
PONIEDZIAŁEK
9 sierpnia 1948 rolni

W R O C Ł A W
miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimn

SŁOWO POLSKIE
BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

Wydanie A

Cena
R O K  U l  — N r  V
iiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiMiii"

Minister Gregory o znaczeniu Wystamy Wrocławskiej

Ziemie Odzyskane
były polskie i polskie pozostaną

Przyjaźń P o lsk i i  C zechosłow acji
gw arantuje n ienaruszalność granic obu krajów

Pozdrowienia ministra dla ludności stolicy Śląska
We Wrocławiu bawiła czechosłowacka delegacja rządowa z mini­

strem handlu zagranicznego Antonim Gregorym na czele. Min. Gregory 
udzielił przedstawicielom prasy wywiadu, w którym oświadczył, że nie 
widział jeszcze wystawy, która by tak konsekwentnie — zarówno w swej 
całości, jak i w szczegółach — obrazowała intencją jej twórców. Ta 
właśnie jednolita koncepcja WZO podoba się ministrowi najbardziej.

— Wspólną ideą, łączącą Pola­
ków i Czechów — mówił minister 
Gregory — jest obrona polskich

Polska i Francja
SĄ — również w polityce — zja­

wiska, których nie zdoła za­
ciemnić najbardziej kunsztów 

ny język dyplomatyczny. Mówią bo 
wiem o nich: historia, doświadcze­
nia przeszłości, dostrzegalne dla 
każdego człowieka fakty.
Do takich zjawisk należą: przyjaźń 

Polski ż Francją; wspólnota intere­
sów obu krajów w zakresie bezpie­
czeństwa; nakazywana zwykłą prze 
zornością konieczność przeciwdziała 
nia -odradzaniu się imperialistycz­
nych &iemi'ec. - ^

Wypadki ostatniego trzydziesto­
pięciolecia powiedziały zarówno Frań 
cuzom, jak Polakom, gdzie, znajduje 
eię ich śmiertelny wróg; powiedzia­
ły im nadto ku czemu ten wróg zdą 
ża i do czego jest zdolny.

W wojnie z Niemcami w latach 
1914—1918 najbardziej skrwawio­
nym narodem była Francja; w woj­
nie ostatniej ta smutna palma pierw 
6zeństwa przypadła Polsce.

T w jednej, i w drugiej wojnie o- 
ba kraje poznały mękę niemieckiej 
okupacji; w obu też wojnach uległ 
zagładzie wielowiekowy dorobek na­
rodów polskiego i francuskiego.

Dlatego dla Polaków niepojętym 
się staje, że obecnie rząd francuski 
nie wyciąga w praktyce wniosków 
z owych bolesnych nauk przeszło­
ści; że dla na wskroś iluzorycznych 
aktualnych korzyści, przyczynia się 
swą polityką do odrodzenia zabor­
czych Niemiec.

Pakty Becka z Hitlerem i mona­
chijskie z nim układy z udziałem 
Daladier-a — pozostaną w historii 
tragicznym ostrzeżeniem dla naro­
dów, których politycy nie umieją 
w porę dojrzeć zbliżającego się nie­
bezpieczeństwa, Rząd francuski, 
przykładając rękę do odbudowy 
Niemiec w ramach planu Marshalla, 
powtarza dawne błędy.

Rząd ten w ostatniej nocie do rzą­
du polskiego podnosi; iż odmienna 
jego taktyka w dążeniu do rozstrzyg 
pięcia zagadnienia niemieckiego wy 
pływa z negatywnego ustosunkowa- 

. nia się Polski do planu Marshalla. 
Ależ stąd sie właśnie wywodzi ujem 
na przez Polskę ocena tego planu, 
że UPRZYWILEJOWUJE ON W 
ODBUDOWIE POWOJENNE NIEM­
CY, zapoznając bezpieczeństwa ich 
sąsiadów i prawa wypływające z naj 
większych ich ofiar, poniesionych w 
walce z niemieckim najazdem na 
Europę. Naród Polski w stosunkach ] 
politycznych z Francją nie kiero­
wał się nigdy względami jednostronj 
nych korzyści. Stosunkom tym z 

naszej strony nadawała od wieków 
swój wyraz tradycja.

Niepodobna też nie ubolewać nad 
faktem, te w dobie obecnej Polska 
nie dostrzega ze strony rządu fran­
cuskiego działania pokrywającego 
się z tą tradycją. Wbrew żywotnym 
interesom Francji i wbrew pragnie­
niu narodu francuskiego. S.Z.

Ziem Zachodnich przeciwko niemiec 
kiej agresji i imperializmowi świato 
wemu. Jest ona wspólna narodom 
polskiemu I czechosłowackiemu.

Widzieliśmy Polaków — ciągnął 
minister — w okresach walki, gdy 
pó polskiej stronie walczyli bohate 
rowie czechosłpwaccy. Widzimy ich 
teraz na Wystawie, ukazującej roz­
mach i dorobek polskiego gospodar­
stwa na Ziemiach Odzyskanych. 
Wiemy, że im potężniejszymi będą 
gospodarczo Polska i Czechosłowa­
cja, tym pewniejsze będą polskie 
granice na Zachodzie. Na Wystawie 
nie ma niczego zbytecznego. W każ 
dym ź eksponatów ukazano z nie­
zwykłym artystycznym smakiem ujęj 
tą myśl zasadniczą.
. -T? Udała-Alę wam zebrać X.przed­
stawić dowody, że Ziemie Odzyska­
ne były polskie. Sądzę, że teraz uda 
się wam przekonać o tym wszyst­
kich niedowiarków.

Następnie min. Gregory wyraził po 
dziw dla odbudowy Wrocławia.

— Podziwiałem wielkość pracy — 
powiedział — która już została we 
Wrocławiu dokonana.

Min. G re g o ry  o  P a fa w a g u
Na zapytanie jakie minister od- 

niósł wrażenia z Pafawagu, otrzyma 
liśmy odpowiedź:

— Muszę przyznać, że produkcja 
wagonów jest tutaj lepiej zorganizo 
wana niż w Czechosłowacji. U was 
można wykonać wagon w szybszym 
tempie. _

— Naród czechosłowacki, — o~ 
świadczył na zakończenie min. Gre 
góry — cieszy się, że rozwój Polski 
postępuje tak szybko. Proszę o prze 
kazanie serdecznych pozdrowień lud 
ności Wrocławia, specjalnie zaś ro­
botnikom Pafawagu.

Goście czechosłowaccy byli wczo­
raj obecni pa przedstawieniu baletu 
w wykonaniu Opery Śląskiej „Pan 
Twardowski** Ludomira Różyckiego. 
Min. Gregory i inni uczestnicy wy­
cieczki wyrażali się z uznaniem o 
balecie Opery Śląskiej.

WIEDEŃ (PAP). Prasa austriacka 
przynosi liczne artykuły na temat 
Wystawy Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu, zgodnie podkreślając, że 
Wystawa obrazuje olbrzymi wysi­
łek pracy l ofiarności włożony w od

budowę polskich Ziem Zachodnich.
Austriacka agencja prasowa prze 

kazała dziennikarzom liczne dane 
statystyczne, ilustrujące ogrom zni­
szczeń wojennych tych ziem i rezul 
taty pracy nad ich odbudową. . Pawilon Sp. Wyd. ,,C-yk‘Inik“ na WZO

D o o k o ła  rozm ów  w  M oskw ie

Milczenie zostało złamane
P r a sa  fr a n c u sk a  w sk a zu je  n a  w ytyczne - w a rsza w sk ie

PARYŻ (PAP). Prasa francuska 
snuje różne przypuszczenia na te­
mat widoków zwołania w wyniku 
rozmów moskiewskich — konferen­
cji czterech ministrów spraw zagra­
nicznych,

„Humanite** pisze w depeszy z 
Moskwy: „Milczenie, otaczające
rozmowy, zostało złamane przez

rzeczników oficjalnych, którym po­
wierzono misję puszczania balonów 
próbnych. Tak więc zaczyna się mó­
wić, że trzy państwa zachodnie zgo­
dzą się na konferencję czterech. 
Przewiduje się nawet, że konferen­
cja odnosiłaby się nie tylko do Ber-1 
lina, lecz i do całości problemu nie­
mieckiego.

J a k ą  a k c ję  p o d ję ła  F ra n c ja ?
Korespondent ostro atakuje sta­

nowisko rządu francuskiego.
„Chciało by się zapytać: jaką akcję 

podjęła Francja? Ambasador fran­
cuski Chataigeau nie opuszczał sto­
licy ZSRR i nie otrzymał żadnych 
instrukcji. Znajduje się on w sytua­
cji poniżającej, odgrywając trzecio­
rzędną rolę. Pozbawiony inicjatywy 
i niezależności, ogranicza się on naj­
częściej do szukania natchnienia w 
depesźach prasowych i w licznych 
zebraniach w ambasadzie USA. Fak 
tem jest, ze wszystkim kierował ge­
nerał Bedell Smith i do niego to po­

śpieszył z wizytą natychmiast po 
przyjezdnie do Moskwy przedstawi­
ciel Francji Seydouz, Dyplomacją 
nasza, przywiązana do wozu amery­
kańskiego, wciągnięta do planu Mar. 
shalla i do decyzji londyńskich, lek­
ceważy interesy kraju i pokoju. .

Dyplomacja prawdziwie francus­
ka  powinna zabiegać o poparcie ze 
strony sygnatariuszy deklaracji war 
szawskięj, deklaracji, która wska­
zuje jedynie słuszne podstawy ure­
gulowania problemów międzynaro­
dowych. Warszawa proponuje wszczę 
oie, demilitaryzacji Niemiec zachod-

P u n k t  p r z e ło m o w y
rozm ów  d yp lom atyczn ych  w M oskw ie

MOSKWA (obsł. wl.) W sferach 
dyplomatycznych krążą pogłoski, że 
prawdopodobnie w dniu dzisiejszym 
źastąpi ponowne spotkanie przedsta 
wicieli trzech mocarstw z min. spr. 
zagrań. Mołotowem.

Radio londyńskie donosi, że min. 
Bevln zajęty jest w dalszym ciągu 
studiowaniem raportu ambasadora 
brytyjskiego w Moskwie z rozmów 
przeprowadzonych na ~  Kremlu. 
Wczoraj w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych W. Brytami bawił przez 
pewien czas ambasador amerykań­
ski Douglas,

Panuje tu ogólne przekonanie, że 
rozmowy w Moskwie zbliżają się w

ZdumiewafocKi megalomania
a m e r y k a ń sk ic h  sfer  w ojskow ych

Główną przeszkodą w dojściu do po 
rozumienia było ultimatywne żąda­
nie USA, by państwa Europy zachód 
niej przyjęły plany strategiczne, o- 
pracowane przez dowództwo amery­
kańskie i zmierzające do przeksztal 
cenią Europy zachodniej — na koszt 
poszczególnych państw — w bazy 
strategiczne USA.

MOSKWA (PAP). „Krasnaja Zwieź 
da“ stwierdza, że Stany Zjedn. po­
stawiły jako warunek udzielenia po­
mocy wojskowej państwom. Europy 
zachodniej — włączenie do bloku za 
chodniego Danii, Norwegii i Niemiec 
zachodnich. Przedstawiciel USA Lo- 
vett miał zażądać „jednolitej polity 
ki obronnej w Europie pod kontrolą 
USA".

„Krasnaja Zwiezda" konstatuje, 
że rozmowy waszyngtońskie utknęły 
na martwym punkcie, ponieważ żą 
dania USA zdetonowały nawet naj 
bardziej usłużnych przedstawicieli 
niektórych państw europejskich.

W ędrów ki u ch o d źcó w
RZYM.—Ponad 2.000 uchodźców opuśct 

to port to Gentil udając się do Kanady, 
Argentyny  I Australii. Inni uchodźcy 
z obozów to Niemczech I Austrii uczę 
Icują to Genui na następną transport.

szybkim tempie do punktu przeło­
mowego, wróżąc pomyślne ich za­
kończenie.

n'ch. Warszawa żąda obecności czte­
rech w Ruhrze. — Londyn wyklucz^ 
Francję i Zwiążek Radziecki. War­
szawa przewiduje zjednoczenie Nie­
miec demokratycznych.—Londyn WJT 
powiada się za podziałem Niemiec. 
— Warszawa wypowiada się zH 
szybkim zawarciem traktatu poko­
jowego. ■ — Amerykanie pragnęliby 
zostać w Europie jak najdłużej.

K o m e n ta rz e  lo n d y ń sk ie
LONDYN (PA#). W komentarzu ' 

na temat odbytych w piątek rozmów 
ministra Mołotowa z trzema przed* 
śtąwiciielami mocarstw zachodnich, 
oficjalny organ partii pracy Daily 
Herald" wyraża przypuszczenie, że 
jeśli uda się osiągnąć przedwstępne 
porozumienie, to należy spodziewać 
się, że obejmie ono wszystkie kwe­
stie, dotyczące bezpośrednio Nieś 
mieć. Na. podstawie nadchodzących 
do Londynu sprawozdań, dziennik 
wyraża przypuszczenie, że Zw. Ra­
dziecki żąda; by alianci zachodni 
wstrzymali się z tworzeniem rządu 
zachodnio niemieckiego z uwagi na 
mającą się odbyć konferencje czte­
rech.

Korespondent dyplomatyczny 
„News Chronicie" odnosi wrażenie, 
że pierwsza faza rozmów zakończy­
ła .się pomyślnie — mimo dużych 
trudności po obu stronach. Istnieją 
wszelkie możliwości rozpoczęcia ro­
kowań między czterema mocarstwa­
mi;

500 czołowych infelekiim lislńw
ra d z ić  b ęd z ie  n a d  p o k o jem  w e W rocław iu
WARSZAWA (PAP). Dobiegają 

końca przygotowania do światowego 
kongresu intelektualistów w obronie 
pokoju. Organizowany w nienotowa- 
nej dotychczas skali kongres zgro­
madzi 25 -  28 bm. we Wrocławiu 
około 500 czołowych przedstawicieli 
nauki, literatury i sztuki z całego 
świata, złączonych wspólną ideą 
walki o pokój.

Jak się dowiadujemy, przewodnie 
two kongresu powierzone będzie pre 
zesbwi UNESCO Julianowi Huxley‘ 
owi oraz jednemu z członków dele­

gacji Związku Radzieckiego i Irenie 
Joliot Curie, znakomitej uczonej frant 
cuskiej, córce Wielkiej Polki.

Atlantyk w 24 godziny
p rz e le c ia ła  s u p e r fo r te c a
NOWY JORK. Na jednym z lotodsS 

w stenie Kansas, wylądował amery­
kański samolot, typu B 20 (Superfoff 
teca), która drogą z Niemiec do USA 
parzebyła w 28 godziny 50 minut. Tra' 
sa lotu wynosiło blisko 8200 km.- Sa' 
molót amerykański, przebył tą drogą 
bez lądowania.

Powieść Marka Twaina
n u  łamach » S Ł O W A  P O L S K IE G O

W dniu jutrzejszym w naszym odcinku powieściowym rozpoczyna­
my druk jednego z arcydzieł powieściowych znakomitego pisarza ame­
rykańskiego Marka Twaina pod tytu łem: „MILION FUNTÓW SZTER- 
LINGOW“.

Opowiadanie Twaina, naświetlaj ące stosunki społeczne w Anglii, b( 
•d7»o przyjęte przez Czytelników „Słowa" z niewątpliwym zachwytem.



Pized jesiennym  
siewem

P ierw szy w od rod zon ej P o lsce

Kongres Kupieclwn we Wrocławiu
Kongres Kupiec twa Polskiego we 

Wrocławiu zgromadził w sali Izby

D l a  przeprowadzenia we właścl- \ R zem ieśln iczej ok. 1000 kupców  z ca 
wym czasie upraw pod jesienne a le j Polski. Na otwarcie przybyli 
zasiewy, użyte zostaną traktory i  również zaproszeni przedstawiciele 

dotychczas posiadane oraz nowe z wlas a Ministerstwa Przemysłu I Handlu z 
nej, krajowej produkcji. i  dyrektorem Kalitą na czele, przed-

Celem przyjścia z pomocą gospodar-1 staw ic ie le  władz wojewódzkich, miej 
atwommalo i Średniorolnym, które nie ,  j. , itycznych.
posiadają siły pociągowej, będzie sto-u ,Otwarcia Kongresu dokonał pre-sowany w  całej rozciągłości dekret o 
pomocy sąsiedzkiej. Pomoc ta świadczo­
na przez gospodarstwa posiadające nad 
miar s i ły , pociągowej, ułatwia uprawę 
w  gospodarstwach, które nie posiadają 
koni, obniża koszty opłat za wykonane 
prace 1 nie pozwala na występowanie 
odłogów.

Jednym z głównych środków podnie­
sienia produkcji roślinnej Jest używa­
nie wysokowartośclowego ziarna na za­
siew.

Aby zaspokoić zapotrzebowanie gospo 
darstw chłopskich przydzielone zostało 
80.000 ton żyta 1 pszenicy doborowych 
odmian wysokogatunkowych, które roi 
nik będzie nabywał w  spółdzielniach 
Samopomocy Chłopskiej w  stosunku: 
110 kg  twojego zboża za 100 kg  ziarna 
doborowego. Ziarno wysokogatunkowe 
będzie można nabywać również za go­
tówkę.

Poza dostarczaniem zbóż doborowych 
zostanie zorganizowana sieć stacji czysz 
czenia I zaprawiania ziarna siewnego 
W ośrodkach maszynowych 1 w  gospo 
darstwach prywatnych na drodze pomo­
cy sąsiedzkiej. Przez stosowanie racjo­
nalnych maszyn do czyszczenia ziarna, 
oraz. przez Jego zaprawianie — rolnik 
uchroni pole od dalszego zachwaszcze­
nia.

Podobnie Jak w  okresie wiosennym —
Jeno w szerszym zakresie zostaną u- 
ruchoraloną. slewnikl należące g o  państw ow ym ?”
ków maszynowych, jak również posia­
daczy prywatnych. W sezonie wiosen­
nym slewnikl zasiewały od 15 do S0 ha 
obszaru, podczas, gdy przed zorganizo­
waniem tej akcji zaledwie od 6 do

ków (od 200 do 4000/,). Jeżeli przyjmie­
my, że każdy ha zasiany slewnlkaml da 
oszczędność 40 kg. ziarna, to akcja ta 
W skali państwowej daje wielomiliono­
we dochody gospodarce' narodowej?

Dla poparcia jesiennej kampanii siew 
hej przewidziane są kredyty dla gospo­
darstw mało i  średniorolnych, finanso­
wo słabszych. W pierwszym rzędzie 
przydzielono kredyt inwestycyjny śred­
nioterminowy (3-letrji) dla Ziem Odzy­
skanych w wysokości 400 mil. zł., prze­
znaczony na orki 1 nasiona.

Ziemie Odzyskane korzystają poza 
tym z kredytu krótkoterminowego w  
Wysokości 250 milionów, przeznaczonego 
Zównież na orkę.

Ziemie dawne otrzymały 450 mil. zł. 
kredytu krótkoterminowego ha siewy 
Jesienne.

W kredytach krótkoterminowych mie­
ści się kredyt 80 mil. zł. dla rolników 
zrzeszonych w blokach nasiennych — 
oraz pozostałych rolników niezrzeszo-

zes Zrzeszeń Kupieckich Barcikow­
ski, który do prezydium powołał na 
czelnych przedstawicieli świata ku­
pieckiego.

Zjazd ma charakter sprawozdaw­
czy, ale zarówno miejsce jak i okres, 
w którym wypadło mu obradować, 
nadało mu specyficzny charakter. 
Jest to pierwszy po wojnie Kongres 
Kupiectwa Polskiego, obradujący na 
Ziemiach Odzyskanych.

Prezes Barcikowski w swoim refe 
racie silnie podkreślił rolę kupiec­
twa w zbiorowym dziele odbudowy 
Ziem Odzyskanych. W ciągu stosun 
kowo niedługiego czasu kupiectwo 
potrafiło zmontować przeszło 30.000 
placówek gospodarczych, które pla­
stycznie zostały zobrazowane na Wy 
stawie Z. O. W dalszym ciągu swe­
go przemówienia prezes Barcikowski 
powiedział: „własność naszych przed 
siębiorstw traktujemy jako depozyt 
społeczny. Są one nie tylko naszymi 
przedsiębiorstwami, ale równocześ­
nie majątkiem narodowym. Nie na­
leży zapominać słów ministra Minca, 
że — warunkiem pomyślnego rozwo 
ju sektora prywatnego jest coraz 
większe zrastanie się tego sektora z

Dyr. Dep. Min. Przemysłu i Han­
dlu Kalita, witając zjazd Kupiectwa 
Polskiego, stwierdził, że „nieustabi­
lizowana dotychczas praca na odcin

ha. Po zorganizowaniu akcji siewnej <> ku kupiectwa polskiego, w tym roku 
otrzymaliśmy wyższą wyaaJność^Iewnl-^przemienila się w pracę konstruk­

tywną. Handel w ustroju demokra­
tycznym naszego państwa jest funk­

cją społeczną, o czym wszyscy muszą 
pamiętać.

Dyr. Kalita nadmienił, że po za­
kończeniu akcji koncesjonowania na 
stąpi okres stabilizacji, który musi 
być przystosowaniem do wymogów 
polityki gospodarczej kraju

Po przemówieniach prezesa Izby 
Rzemieślniczej inż. Lazara i dyrekto 
ra Izby Bzem. HandL mgr. Łyszcza­
ka, dłuższy referat wy glos ii prof. dr. 
Piwarski o „Roli Ziem Odzyska­
nych".

Brunon Sikorski, dyrektor naczel­
nej Rady Zrzeszeń Kupieckich, zobra 
zowal stan handlu prywatnego w o- 
becnej strukturze gospodarczej.

W końcu prezes związku Zrzeszeń 
Kupieckich' woj. mazurskiego Roman 
Bojarski wygłosił referat, w którym 
omówił zadania 1 prace kupiectwa 
na Ziemiach Odzyskanych.

W dniu dzisiejszym obrady będą 
miały charakter zamknięty Omawia 
ne będą sprawy natury órganizacyj 
nej. (—)

500 delegatów  z całego św iata
U roczyste  o tw a r c ie  w W a rsza w ie  

M ięd zyn arod ow ej K o n feren c ji M łodzieży  
P r a c u ją c e j

WARSZAWA (PAP). Dziś rozpo­
częła się w Warszawie międzynaro­
dowa konferencja Młodzieży Pracu­
jącej. Biorą w niej udział przedsta 
wiciele 45 krajów: Polski, Afryki 
Płd.,* Afryki Równikowej, Albanii, 
Algeru, Australii, Austrii, Białoru­
skiej SRR, Brazylii, Bułgarii, Chin, 
Cypru, Czechosłowacji, Danii, Estoń 
skiej SRR, Francji, Grecji, Hiszpanii, 
Holandii, Indii, Izraela, Jugosławii, 
Kanady, Korei, Libanu, Litewskiej 
SRR, Łotewskiej SRR, A. . okka, 
Mongolii, Niemiec (jako obserwato­
rzy), Norwegii, Rosyjskiej SRR, Ru 
munii, Syrii, Szwajcarii, Szwecji, 
Ukraińskiej SRR, USA, Vietnamu, 
Venezueli, Węgier, . W. Brytanii, 
Włoch i Urugwaju.

Otwarcie konferencji poprzedził 
imponujący pochód młodzieży, który, 
wyruszył o godz. 15-ej z ul. Dobrej 
i przeciągnął ul. ul. Ludną, Książę 
cą, Al. Stalina, Piusa XI, Marszał­
kowską, Pankiewicza do sali „Roma**.

Wśród niebywałego entuzjazmu 
zgromadzonej publiczności przema­
szerowały poczty sztandarowe dele

Wielki dzień Łowicza.
ŁOWICZ. Wczoraj przy ogrom­

nym napływie ludności do miasta 
na stadionie sportowym odbyła się 

} uroczystość wręczenia sztandaru 
miejscowej jednostce wojskowej, u- 

I i fundowanego ze składek społeczeń­
stwa.

Przedstawiciel Prezydenta R.’ P. i 
Marszalka Polski Roli - Żymierskie­
go, gen Jaroszewicz po mszy św. 
przyjął go z rąk starosty Mianow­
skiego i wręczył dowódcy jednostki

±ea z koi?‘ chorą?em" : ,
śclowego. Następnie został przyznany i  przemo w*emach odbyła się pół
kredyt na nawozy sztuczne w wysokości ̂  toragodzmna defilada i  organizacji 
830 mil. zł. wyłącznie dla gospodarstw i  społecznych, W defiladzie paradnym 
mało 1 średniorolnych. ł  krokiem przemaszerowały oddziały

Kredyty są rozprowadzane przez o d -i wojskowe ze sztandarem, 
działy Państwowego Banku Rolnego, i  
Kómunalne Kasy Oszczędności 1 kasy i  
pożyczkowo - oszczędnościowe. Oproceni 
towanie kredytów wynosi 8,5*/# w sto -i 
tunku rocznymi i

Rozdziału kredytów dla pojedynczych i  
rolników dokonywują wojewódzkie i )  
powiatowe komisje kredytowe. Wykona j  
pie prac, związanych z rozszerzaniem 1 i  
przyśpieszeniem -tempa zaplanowanych i  
Zanriierzeń w kampanii siewów jesień-J  
nych, będzie się odbywać drogą współ- i  
zawodnictwa przez Ośrodki Maszynowe, i  
grorąady i  gminy.. #

P re z y d e n t R P  i M a rsz a łe k  Ż y m ie rsk i 
o b y w a te la m i h o n o ro w y m i m ia s ta

- Miejska” Rada Narodowa Łowicza 
przyznała na uroczystym posiedze­
niu obywatelstwo honorowe m. Ło­
wicza dla Prezydenta R.P., Bolesła­
wa Bieruta i Marszałka Polski, Ro­
li - Żymierskiego.

W godzinach przedwieczornych na 
bioniach nad Bzurą odbył się wielki 
popis regionalnych zespołów wiej­
skich pieśni i tańca.

Jabłko i winogrona
zakupuje po cenach rynkowych 

„W I N O P O R T" K 4367 
Wrocław, Stalina 35, tel. 371. 
Dostawa: Tłocznia. Poniatowskiego5

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
Tal. 98-63 

Rak sal.1914 
Nagrodzona 

na PWK

Warsztaty Stolarskie
S p ó łd z ie lcze  Z a k ła d y

fludoiuy Maszyn Młyńskim
.Wrocław,, Daszyńskiego l(f tel. 25-28

WYKONUJĄ: roboty stolarsko- 
budowlane.
PRODUKUJĄ: meble biurowe 
sprzęt szkolny i inne. 

Przyjmujemy zamówienia Ra wszel­
kie roboty w zakresie stolarstwa.

K4476

PILNIKI stępione
nacina powtórnie oraz kupuje stare 
Fabryka Pilników, ST. KACZMA­
REK, POZNAJST, Sikorskiego 20, te­
lefon 85-69. K 4492

Amerykanie odmówili
w y d a n ia  W. B ry ta n ii

m o rd ercy
BERLIN. (API). Gazeta niemiecka 

„National Zeitung" komentuje od­
mowę wydania przez władze ame­
rykańskie b. pułkownika Józefa 
Mohla oskarżonego o udział w mor­
dowaniu brytyjskich jeńców wojen­
nych we Włoszech. Mohl był ofice­
rem kontrwywiadu przy formacji 
gen. Rommla. Dziennik stwierdza, 
że władze amerykańskie odmówiły 
wydania Mohla, ponieważ pomagał 
on gen. Guderianówi w utworzeniu 
amerykańsko - niemieckiej organi­
zacji szpiegowskiej.

DOLNO -ŚLĄSKI SPÓŁDZIELCZY

BANK OGRODNICZY
w e W r o c ł a w i u ,  u l. W idok  10 

U d z ie la  p o ż y c z e k  ogrodn ikom
Przyjmuje wkłady na książeczki oszczędnościowe i rachunki cze-

1-roczny KURS GORZELNICZY
przy Instytucie Technologii Rolnej Uniwersytetu 1 Politechniki
ff /e  Wrocławiu
r o zp o czy n a  s ię  d n ia  i  p a ź d z ie r n ik a  1948 r.

Podania wraz z dokumentami należy składać do dnia 15. 9. 
adres Kursów Wrocław, ul. Norwida 25.
Sekretariat.

Wszelkich informacji udziela 
7618

W ykrój sp od n i — golfów
dla chłopca 12 — 14 lat

!wm »PRZYJACIÓLKA«
C ena 10 z ł

SŁOWO POLSKIE Nr 218 Str. 2 I

N a k ła d  715.000 e g z .
W 51

gacji zagranicznych Związku Mło­
dzieży Polskiej, „Służby Polsce*1, 
Przysposobienia Marynarki „S. P.“ 
i In. W pochodzie wzięło udział 500 
delegatów zagranicznych i ponad 10 
tys. młodzieży polskiej. Na niesio­
nych transparentach widniały hasła 
zjednoczenia młodzieży w walce o 
trwały pokój I lepszy b y t . .

Oczekujące na otwarcie obrad de 
legacje umilają sobie czas śpiewem. 
Słyszy się pieśni we wszystkich ję­
zykach świata. Zgromadzone rzesze 
młodzieży wznoszą co chwila entu­
zjastyczne okrzyki na cześć wkracza 
jących delegacji. Z gorącym przyję 
ciem spotykają się przedstawiciele 
walczącej młodzieży demokratycznej 
Grecji. Wszyscy zebrani wstają, 
skandując słowo: „Markos".

Pierwsze rzędy krzeseł zajmują 
goście, zaproszeni na otwarcie konfe 
rencji: przedstawiciele rządu R. P. 
z min. Kaczorowskim na czele, 
przedstawiciel ONZ dr. Stawiński, 
przedstawiciele partii politycznych, 
organizacji społecznych i zawodo­
wych oraz władz, miejskich. Obecni 
byli także przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego, akredytowani w 
Warszawie.

O godz. 17-tej wstępuje na po­
dium, witany burzą oklasków, prze­
wodniczący światowej federacji mło 
dzieży demokratycznej, P Guy de 
Boisson.

Po uroczystym otwarciu kongresu 
odczytano odrębne pismo Prezyden 
ta R. P. witające w serdecznych sło 
wach gości narodu polskiego oraz 
wysłuchano przemówienia min. Ka­
czorowskiego.

T ra fn y  w ybór
„POLSKA ZBROJNA", W ertytaiU nd 

temat warszawskiej Mtlędzynaroaouei 
Konferencji Młodzieży Pracującej, pizza  

Wybór Warszawy na miejsce konfe­
rencji jest niewątpliwie zupełnie trąr- 
ny. Tu przedstawiciele M milionów 
młodzieży, zrzeszonej w Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycznej, naj 
lepiej przekonają się. Jakie skutki przy 
nosi wojna 1 najazd imperializmu. Tym 
potężniejszy więc będzie głos protestu 
przedstawicieli młodzieży pracującej 
świata przeciwko polityce podżegaczy 
wojennych, którzy chcą zmusić mło­
dzież do nowej wojny o imperialistycz­
ne cele.

Na cały świat rozlegnie się z Warsza­
wy protest młodzieży przeciwko ucis­
kowi kolonialnemu, stąd zabrzmi głos 
młodzieży Grecji, Hiszpanii, Chin 1 kra 
jów Europy zachodniej, młodzieży, wal 
czącej przeciwko rodzimej reakcji, pod 
porządkowującej własne kraje obcemu 
imperializmowi.

Na konferencji zostanie opracowana 
Karta Praw Młodzieży zawierająca pra­
wo młodzieży do pracy, do równej 
płacy za równą pracę, do podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, do nauki i 
do zdobyczy socjalnych.

Warszawska Konferencja Młodzieży , 
spełni zatem ogromną rolę czynnika 
mobilizującego młodzież całego świata
0 pokój 1 prawa demokratyczne".

Cr j  b ę d z ie  
now y P o c z d a m  ?

„KURIER CODZIENNY" tam U acza  
artykuł na  temat moskiewskich roz­
mów między przedstawicielami mo­
carstw zachodnich i Zw. Radzieckie­
go, w którym  czytam y:

„Możliwą rzeczą jest, że ns razie usta 
U się Jedynie termin I warunki tech­
niczne przyszłej konferencji Wielkiej 
Czwórki, na której dopiero będą rozpa­
trywane merytoryczne sprawy, oczywi­
ście nie tylko Berlina, ale całych Nie­
miec i co za tym Idzie, przyszłości 
całej Europy. W każdym razie nawet 
gdyby na razie nie dało się nic więcej 
w Moskwie ustalić, Jak tylko termin, 
miejsce 1 zakres przyszłej konferencji 
czterech ministrów, to 1 tak wzmóc 
się musi optymizm wszystkich ludzi do 
brej woli, którzy chcą pokoju 1 wierzą 
w jego możliwość.

Angielska gazeta „Star", pisząc o e- 
wentualnym miejscu przeszłej konferen 
cjl Wielkiej Czwórki wysuwa Jako naj 
odpowiedniejsze miejsce Poczdam. Nie 
wiemy, Jak ustosunkują się do tego 
projektu obradujący obecnie w  Mosk­
wie mężowie stanu. W każdym razie 
symbolika takiej sugestii Jest zupełnie 
słuszna. W Poczdamie zostały wspólnie
1 zgodnie ustalone pierwsze zręby trak 
talu pokojowego z  Niemcami. Od Pocz­
damu powinny zacząć się dalsze per­
traktacje, które mają definitywnie usta 
lić przyszłe losy . Europy".

TABELA WYGRANYCH 53 LOTERII
f-szy dzień ciągnienia 4-fej klasy

1 wygrane .po 500.000 cl padły na 
Nr Nr 80457 w Łodzi; 85073 w War- 
sza wie.

Wygrana 300.000 zt padła na Nr 
57171 w Lublinie.

Wygrane po 200.000 zł .padły na 
Nr Nr 17259 w Kielcach; 35753 w 
Skierniewicach.

Wygrane po 100.000 zt padły na 
Nr Nr 720 22915 27331 '34578 42212 
45064 53009 57618 61028 78903.

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
Nr 13759 18490 25353 37910 42493 
43429 44175 49113 56598 71070 83292 
86003 87414.

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr 2525 3678 7021 8398 20847 22194 
23911 31321 32021 32661 39056 39678 
41554 41912 42117 42206 44090 47744 
50025 51488 51732 57536 58325 58981 
61286 62643 67250 67394 70863 71313 
78406 79955 80940 81860 82424 82803 
84125*85326 87867.

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
Nr 363 394 1584 2072 2794 6768 7466 
8896 6970 9271 9809 12197 12439
13258 15265 15416 16352 16513 16659 
16700 17562 18917 19292 19651 20066 
20170 20200 20413 20717 21414 21605 
22113 23078 23353 23817 25913 26632 
26689 27449 27647 28557 28813 30141 
30247 31720 32168 32207 32321 32300 
33081 33204 33806 34267 35360 36396 
37544 39003 39114 39201 40115 41291 
42226 42689 42984 42990 43256 44113 
45281 45728 48290 48807 48828 49918 
50967 51011 51585 51707 51828 52046 
52905 63064 53668 53812 54116 54872 
55859 55915 57106 59079 59329 59822 
60004 60200 61925 62492 62514 63363 
64346 65093 65139 66659 66778 67932 
68643 69318 70183 70214 70480 71891 
72697 73806 74316 74634 75472 75884 
76167 78188 78517 78980 79091 81147 
81330 81653 81813 82069 82398 82989 
84041 84072 84804 87407 88306 88670 
88727.

Wygrane po 5.000 zl padły na Nr 
Nr 30 94 144 325 730 980 1247 366 372 
709 719 864 879 958 2617 638 3075 
142 371 518 949 5264 753 6173 208 
7364 880 974 9509 550 652 10713 885 
11488 560 588 745 848 12087 342 391 
675 877 13978 14127 201 231 15086 
274 16678 760 878 17035 423 18102 151 
368 377 448 796 902 20281 705 871 
21388 468 22419 23381 689 730 754 
24606 25083 218 908 26043 064 746 
778 27140 746 904 28500 29193 481 
711 871 881 30159 337 440 557 595 730 
31778 958 998 32470 535 653 902 33293 
34834 35158 180 061 37090 195 258 411 
735 825 831 38641 740 854 39261 760 
960 40034 643 735 950 075 41190 480 
42672 43121 151 213 299 393 44621 
45165 334 616 47011 332 481 49044 661 
50219 721 868 61007 280 475 481 603 
966 52058 316 638 727 53099 961 54053 
504 55585 615 66533 760 869 979 57324 
376 683 785 58833 774 888 923 59110 
385 489 683 853 889 904 967 60006 263 
328 974 61358 763 793 827 82214 409 
813 852 63028 117 685 808 64266 741 
867 65015 162 412 86157 67288 529 870 
719 777 68066 316 349 645 944 952 
69050 70436 849 816 71907 72069 244 
416 456 485 73723 823 74040 353 545 
75119 352 643 935 77106 125 554 990 
78207 309 463 910 79528 647 957 80227 
458 480 81444 570 82421 490 841 83274 
380 503 601 609 780 993 84182 221 
85622 648 889 894 87263 267 459 88033 
098 257 89839 985.

Wygrane po 4.000 zl padły na Nr 
Nr 86 192 45 61 442 480 514 530 604 
681 713 724 737 741 859 893 902 900 
1033 040 097 121 102 171 170 205 259 
261 370 384 432 455 484 582 587 014 
621 654 677 680 702 787 801 836 842 
924 933 B70 2040 070 181 132 190 199 
250 251 278 310 337 370 382 585 609 
011 644 748 787 846 871 886 BOI 942 
3029 139 191 238 294 341 355 444 78 
479 488 3529 541 580 700 754 787 853 
873 930 941 980 987 4017 033 058 093 
109 112 137 146 158 311 368 482 610 
546 564 746 786 823 850 851 980 5041

Dalszy ciąg wygranycK po 4.000 zł podany będzie jutro



Rewelacyjne wyznania dziatwy szkolnej
Jfutro narodu niemieckiego

O błęd n ien a w iśc i i  żądzy od w etu  w śród m łodzieży

N AD obecnym pokoleniem naro 
du niemieckiego — nad tym, 
które zapisywało się tłumnie 

d > partii hitlerowskiej, i które 
wszystkimi siłami popierało wysiłek 
wojenny i wysiłek zbrodniczy Trze­
ciej Rzeszy — nad tym pokoleniem 
machnięto już przeważnie ręką. 
Trud nawracania tych ludzi na jakiś 
sensowny światopogląd uważać moż 
na w dużej mierze za stracony. 

POKOLENIE NASTĘPNE JEST 
WIELKĄ ZAGADKĄ 

Walczyło wprawdzie za Hitlera, 
ale niewątpliwie ma na swoje uspra 
wiedliwienie fakt, ze nie poznało 
nigdy nic innego prócz hitleryzmu i 
gotowego ustrój” faszystowskiego. 
Brało najczynniejszy udział w zbrod 
ni — ale też nie odebrało wychowa 
.ula, które mogłoby je od tego pow­
strzymać.
■ Najwięcej przeto zainteresowania 

wzbudzać powino pokolenie następ­
ne — to, które rodziło Się już za pa 
nowahia Trzeciej Rzeszy w Niem­
czech

Zdawało by się, że ta młodzież, któ 
ra przeżyła k(tekęv Hitlera i hitle­
ryzmu w 10 —v 12 roku życia będzie 
niemal zupełnie wolna od obciążeń. 
Okfi?uje się jednak, że i to przypu 
szcz<ni<- jest zbyt optymistyczne.

Przed niedawnym czasem pojawił 
się na horyzoncie „przerażający do­
kument" (jak go nazwał redaktor 
Reynolds News").

Jest to urzędowy raport wydziału 
aadania opinii publicznej przy od­
dziale politycznym komisji kontrol­
nej strefy brytyjskiej. Raport zawie 
ra  wyniki rozmów z tysiącami dzie 
ci niemieckich ze stref zachodnich: 
uczniów szkół średnich, którzy nie 
ukończyli jeszcze czternastu lat.

Odpowiedzi tych dzieci wykazują, 
że niemiecka dziatwa jest do dziś j>o 
koleniem młodych hitlerowców... We 
dług tego sprawozdania „Public 
Opinion Research Office". 

NIENAWIŚĆ I POGARDA DLA 
INNYCH NARODÓW, 

fanatyzm plemienny, a wreszcie nie 
ugięty zamiar walki w nowej woj­
nie — należą do charakterystycz­
nych rysów współczesnego dziecka 
niemieckiego..

Udzielone odpowiedzi wykazują, 
że w brytyjskiej strefie okupacyj­
nej szkół używa się celowo do sze­
rzenia ideologii hitlerowskiej. Na 
pytania dotyczące Francji dzieci nie 
tylko wyrażały nienawiść i pogardę 
dla Francuzów, ale rozprawiały na 
wet o- strategii przyszłej wojny prze 
eiw Francji. Trudno wręcz odgad­
nąć, skąd lęgną się takie myśli w 
głowach tych dzieci?

„Dziecko niemieckie myśli stale o 
Francji, jako-o kraju, na który trze 
ba napaść. Myśli także o tym, kiedy 
napaść może być najskuteczniejsza." 

25 proc dzieci wyraża jednak rów

nież nienawiść i pogardę w stosun-* 
ku do Ameryki l W. Brytanii. O W. 
Brytanii uważa się, że jest w nie­
zmiernie trudnej sytuacji i że potę 
ga jej upada, bo nie ma niemieckie 
go mózgu, aby nią kierował. Polity 
ka jej wobec Niemiec — według za 
patrywania większości dzieci — to 
„kraść niemieckie drzewo i rozebrać 
niemieckie fabryk*, żeby Niemcy 
nie mogły z Anglią konkurować".

Wśród odpowiedzi na pytanie naszef 
ankiety „Jak się czujesz na Ziemiach 
Odzyskanych", dobrze czy ile  i dla­
czego?" — nadal olbrzymią większość 
stanowią odpowiedzi pozytywne. Nielicz 
n i tylko  piszą, że czają  się ile, • przy  
czym  źródłem ich złego samopoczucia 
są zazwyczaj bolączki czysto osobiste, 
jak choroba, śmierć kogoś bliskiego i tp.

We w szystkich odpowiedziach dominu 
je  radość z odzyskania przez Polskę 
ziem nadodrzańskich oraz z dotychcza­
sowego dorobku na tym  terenie, a obok 
tego zapal do pracy nad odbudową poi 
skiego życia tutaj. Ten ' ton cechuje 
wypowiedzi zarówno robotników, jak  i 
chłopów- i  inteligencji, ludzi leciwych, 
i  młodzieży.

Na temat tego pozytywnego stosunku  
do ży d a  na Ziemiach Odzyskanych pi­
sze do nas p. Józef Waszczyk, kierow­
n ik szkoły w  Piotrowicach, pow. Ja­
wor:

„Myślę, że ani jeden z dalszych glo 
sów Czytelników nie będzie odmien­
ny od wypowiedzi nadesłanych do­
tychczas. Wsnałc w siysoy, którzy o- 
beonie zamieszkują nasze prastare zde 
mie, n ie mogą pisać inaczej niż myślą 
i czują. Ci ludzie przyszli tru prze­
cież nie tylko z wyraźnie wytkniętym  
celem  (poprawa bytu), ale i z  wyso 
kim  poczuciem obywatelsko — pątnic 
tycznym. Takim ludziom od początku 
było dobrze, jest i  będzie dobrze. Za 
de wolenie daje im  poczucie dobrze 
spełnionego obowiązku i  widok połęż 
ndejącfej z  każdym dniem Polski. Ci 
nieliczni, którzy źle się  tu czuli, da- 
jąo posłuch szeptanej propagandzie 
antypolskiej, dawno już stąd w yje­
chali.

Pragnieniem  moim, jako nauczyciela  
przybyłego tu w  październiku 1945 r. 
jnsit wychowanie zastępów nowych, 
lepszych i  pewniejszych, a nieustra­
szonych Obywateli, którzy zrosną się.i 
aeopolą z Ziemiami Odzyskanymi i n ie  
będą tu już repatriantami".

P. Zygm unt Salski z  Opola (ul. Ług- 
niańską 1/7) również jest zadowolony z  
pobytu  na Ziemiach Odzyskanych. Oto 
co pisze:

„Cieszę się bardzo, że mieszkam na 
ziemi ongiś piastowskiej i, że mam 
możność ukończenia rozpoczętej w 
caaoie okupacji nauki w gimnazjum

Autorzy raportu, byli zdumieni 
wielką liczbą odpowiedzi, powtarza 
jących na sposób papuzi hasła hitle 
rowskie Oto na przykład wypowie­
dzi trzynastoletniego chłopca, który 
przy upadku Hitlera miał zaledwie 
dziesięć lat:

„...w Ameryce jest wielkie bogac­
two. Mimo to Amerykanie nie dają 
nam nic do jedzenia, bo wolą nas 
zagłodzić". Francja: ... „kraj gdzie

handlowym. Poza tym mam pracę w 
biurze. Choć n ie jestem autochto­
nem. czuję się na prawdę tak dob­
rze, źe nie zgodziłbym się na zamie­
szkanie w żadnym mieście Polski cen 
trału ej".

Na drugie pytanie ankiety: „Jakie
najpilniejsze potrzeby dostrzegasz na 
swoim terenie" — p. Salski pisze:

„Przede wszystkim Opole jest tak 
skąpo oświetlone, żc wiedzo rami pa­
nują tu naprawdę egipskie c*emnoś 
di. Daje s*ę też w Opolu odczuwać 
brak autobusów. Dobrze byłoby, aby 
Zarząd Miejski pomyślał o tej udrę 
ce mieszkańców, którzy tracą wiele 
czasu chcąc dostać się do miejsoa 
pracy lub do szkoły.

I jeszcze jedno: w  ruinach spalo­
nych domów znajdują się  niebezpie 
cztye przewody gazowe, wskutek m e­
go gaz się  ulatnia ł zatruwa powie­
trze, a przecież ktoś na to płaci".

O tym, źe kochając swoje rodzinne 
miasto, w  którym  żyto  stę daum iej,. m oi 
na również mocno przywiązać się do 
nowego miejsca zamieszkania na Zie­
miach Odzyskanych, świadczy wypo­
wiedź p. Michalskiej z  Wrocławia (ul. 
Partyzantów 119/1), poparta podpisami

Czteroosobowa grupa wybitnych ar 
tystów krafcowsikach odbywa o-beonie 
tournee po Ziemiach Zachodnich z ko 
mediią „Panna mężatka" — Józefa Ko 
nz en iow skiego. Trudno^o lepszą ko­
medię na obecną porę roku. Mamy w 
niej humor, piękną polszczyznę i tę 
atmosferę, którą wprawdzie przy każ 
dej sposobności ośmieszamy, o której 
jednak wiemy, iż jest wiernym o- 
brazem naszego* dawnego obyczaju. 
Dlatego — chociaż obca jest ona u 
podobaniem człowieka współczesnego 
— przemawia do naszych uczuć, ja k , 
przemawia obraz mistrza, odtwarza­
jący fragment naszej przeszłości.

mnóstwo ludzi nienawidź! Niemców 
i gdzie jest dużo Żydów. Są tam lu 
dzie, którzy chcą nam zabrać Saarę".

Nie należy się łudzić, że chodzi tyl 
ko o chłopców. Według raportu „u- 
czennica niemiecka jest równie reak 
cyjnie nastrojona, złośliwa, uparta, 
pełna nienawiści i zawiści* jak 1 jej 
starsza siostra". Wnioski z tego mo 
że sobie czytelnik wyciągnąć sam.

Michał Jawor

kilku  innych osób, podzielających zda­
nie autorki. P. Michalska pisze:

„Urodziłam się w Warszawie 1 na­
dal kocham ją  jak matkę. Na Wro­
cław patrzę od trzech lat, jak na eter 
piąć ego syna, który wraca do zdro­
wia i  koohaan go całym sercem . Czu 
ję się tu tak dobrze, że eheę pozo­
stać do śmierci".

P. Michalska m ieszka na Sępolnie, o 
którym  pisze, że „„jest prawie rajem". 
Autorka uskarża się jedynie na doku­
czający Jej hałas głośników radiowych i 
ujadanie psów w mieszkaniach. Jest cho 
ra i  pragnie spokoju, a tymczasem  
okoliczni mieszkańcy nie przestrzegają 
zachowania ciszy.

Do bolączek swej dzielnicy p. Mi­
chalska zalicza również brak. oświetle­
nia na ul. Dembowskiego, Emilii Plater 

i i Partyzantów od ul. Monte Cassino, 
dużą odległość od tramwaju oraz brak 
autobusu, który miałby przystanek na 
rogu ul. Monte Cassino i Spółdzielczej.

M iejm y nadzieję, źe głośniki na ul. 
Partyzantów będą zciszone, że wkrótce 
zapłoną tam latarnie i że autobus też- 
będzie Jeździł. Stopniowo będzie co 
raz lepiej, bo Wrocław ten „ukocha­
n y  syn"  — wraca szybko do zdrowia.

Te walory w sztuce naszego komę 
diopisanza, nabierają specjalnych ru 
mieńców, dzięki świetnej grze zespo 
tu. Jerzy Leszczyński wprowadza na 
scenę postać żywcem przeniesioną z 
ówczesnej epoki. Stwarza on małą 
kreację, przypominającą najlepsze ro 
le wielkich mistrzów teatru. Irena Re 
nard — jest pełną wdzięku. Zbig­
niew Przeradzki subtelnym 'wczuciem 
się . w rolę, zniewala widza, do śle­
dzenia przebiegu komedii z niesłab­
nącym zainteresowaniem. Antonina 
Klońska, dala sylwetkę prawdziwą, o 
wlaną dziwnym urokiem.

Niedziela na WZO
REKORDOWA rREKV»‘ENCJA

Ubiegła niedziela należała do rdkcg 
do wy oh na WZO. Od wczesnsgo racz­
ka dziesiątki tysięcy osób podążały] 
na Wystawę. W chwili gdy plszjipr*] 
te słowa, trWu obliczenie Cloźoj sprz6 
danych biletów, co przeciągnie się do 
tana. Takiej frekwencji jeszcze u-oj 
tychczas ni© zanotowano.

Wystawa porwała wyobraźnię sza* 
rokich mas. Szkoda tylko, że brak o i 
powlednich wydawnictw, letóre tłu-* 
maezyłyby popularnie Jej symbolikę* 
Nie ma też informatora o Wystawią* 
wskutek czego zwiedzający przybywa! 
ją, nieprzygotowani do jej zwiedza* 
nią. Nieliczne punkty informacyjna 
nie zastąpią stałego, drukowanego lal 
fonmatora. Wiele osób błądzi wśródl 
pawilonów. Znikoma ilość ohłopców* 
sprzedających krótkie - przewodniki) 
niknie w tłumie w dniach wietkief 
frekwencji, Należy jak najszybciej żal 
radzić tym brakom, gdyż oierpj noi 
tym strona dydaktyczna Wystawy.

NAWOŁYWANIA 
PRZEZ GŁOŚNIKI

Na sku/tek olbrzymiej . frekwencją 
Wiele, dzieci zagubionych w tbum/iê  
Ale na Wysławię można się odnaleźć- 
<fe*ięki nawoływaniom przez głośniki* 
W.iele dzieci zag-ubioonyoh w tłum i eg 
czekało na swych rodziców w „prze* 
oho walni dzieci" RTPD, która w tyi* 
dniu pobiła też rekord frekwencji.

SZTURM
NA PAWILON GASTRONOMICZNI!

Obsługa Pawilonu Gastronomiczne­
go przeżywała szturm tysięcy zgłod­
niałych podczas zwiedzania i łakną­
cych orzeźwienia klientów. Ruch byt 
tu olbrzymi. Podejmowano też obłą 
dem 500 kupców.

Goście czescy doskonale czuli się w 
Pawilonie — gdzie byli obecni na po 
kazie ogni sztucznych. Na ich prośba 
orkiestra przedłużyła swój występ I 
goście ochoczo się bawili.

ZABRAKŁO KIEŁBASY
Olbrzymim powodzeniem cieszył się 

kiosk - Centrali Mięsnej, sprzedający 
gorące kiełbaski. Oo pewien okres bwt 
toowało towaru i trzeba było czekać 
na nowy transport. Szkoda tylko, ż* 
kasjerki tego . kiosku — nie umilały 
okresu oczekiwania — uprzejmością* 
lecz bardzo ostro odnosiły się <W| 
agłodn iałęj. klienteli. -

MORZE PIWA
Setki hektolitrów piwa konsumował 

mo w niedzielę we wszystkich kio­
skach. Duże powodizenió miało też wi 
no. Rekord jednak bild sprzedawcy ło> 
żów 1 napojów chłodzących,

WYCIECZKI ZAGRANICZNE
Wczoraj zwiedzała Wystawą wy* 

oieczka lekarzy norwerskidh oraz gr® 
pa młodzieży słowackiej z Bratysła­
wy. Przybyła również wycieczka dalg 
ci polskich z Westfalii.

WESOŁE MIASTECZKO
W godzinach wieczornych, otibrzy- 

mim powodzeniem cieszyło się W asa 
łe Miasteczko. Bawiono się tam odbe 
czo do późnej nocy.

W Hadj Ludowej odbyło się przedsta 
wlanie operetki „Hrabina Marie a" 
dla świata pracy.

Ankieta . ,  Siewna S9olskieao*‘
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Szpital najtrudniejszych pacjentów
Gmach Miejskiego Szpitala dla 

Dzieci przy ul. Szkolnej 13, tonie w 
słońcu i kwiatach petunii Poprzez 
n u ry  słychać jakby delikatny bzyk 
muszek czy pszczół: To kwilenie i 
płacz chorych dzieci 

Jedyny szpital dziecięcy na D. Si. 
przez to samo, że jest równocześnie 
klinika pediatryczną, daje gwaran­
cję stosowania najwłaściwszych me­
tod leczenia w oparciu o wszystkie 
najnowsze zdobycze medycyny.

Historia Kliniki Pediatrycznej (za 
Niemców był tu dom dziecka) — to 
historia wszystkich wrocławskich 
klinik, fabryk czy instytucji: wy-
dźwigania - z gruzów, postawienia 
na nogi nakładem wielkiego wysił­
ku ludzi dobrej w oli Jest to szpital 
dla dzieci do lat 14-tu, z oddzia­
łami: niemowlęcym i zakaźnym— 
tylko do lat 2-u.

Dzięki subsydiom Ministerstwa 
Zdrowia urządzono tu  nowoczesne 
ambulatorium dziecięce, w którym 
oddzielne boksy czyli separatki izo­
lują małych pacjentów od siebie już 
w  okresie obserwacji, gdy jest po­
dejrzenie choroby zakaźnej.

NIE WIADOMO CO BOLI 
W poczekalni ambulatorium sie­

dzą zatroskani rodzice: w oczach ich 
Wlclać błysk niepokoju, n jednocześ­

nie wiary i zaufania do lekarzy, 
którzy robią wszystko, co tylko w 
mocy człowieka i nauki, aby dziec 
ko uzdrowić. Maleńkie bobo w gabi 
necie lekarskim zachowuje się pod­
czas badania .spokojnie, a nawet 
się uśmiecha. Ręce lekarskie, ostroż 
nie, jak ręce troskliwej matki, do­
tykają chorych ciałek najtrudniej- 
szych pacjentów. Jest tak małe, że 
nie powie nic o sobie: ani co boli, 
ani gdzie boli. Najczęściej tylko 
płacze. O, tutaj „duża" panienka, 
bo może 3-letnia Zosia wrzeszczy 
strasznie i nie da się nawet zwa­
żyć. Ale lekarz ma w sobie jakiś 
uspakajający fluid: gładzi mokrą od 
łez buzię i mała „kobietka" po­
woli się ucisza.

ZAKWEFIONE TWARZE 
Siostra przełożona Jadwiga Gór­

ska kładzie mi biały fartuch i opro 
wadza po klinice. Mijamy pokój 
dla matek karmiących, piękną salę 
dla studentów medycyny, zaglądam 
do świetnie wyposażonego laborato­
rium, podziwiam urządzenia sali o- 
patrunkowej, gdzie zabieg transfuzji 
krwi jest najczęstszym z zabiegów i 
stoję chwilę oniemiała w t.zw. kuch 
ni mlecznej. Wygląda jak  wielkie 
laboratorium. . Ogromna kotły, -setki 
butelek. Zakwefione siostry (dosłow

nie widać im tylko oczy, bowiem 
maski z gazy zasłaniają nos i usta), 
napełniają sterylizowane butelki mie 
szanką mleczną, czy kaszką z wywa 
rem jarzyn. To pożywienie dla naj 
młodszych.

s z k l a n e  Śc ia n y  
W tej salce sześć białych łóżeczek. 

I sześć białych twarzyczek. To dzie­
ci chore na serce. Marta śpi. Długie 
rzęsy na wymizerowanej buzi kładą 
się niebieskim cieniem. Dziecko ma 
zapalenie osierdzia. Józio ma pół ro-

Tak wyglądają sale szpitala 
po odbudowlo

ku, jego maleńkie serduszko jest 
również chore. W każdej salce są 
boksy izolowane szkłem. Tu znów 
od białej pościeli odcina się żółta 
twarzyczka; żółte stopy i żółte rącz 
kl odbijają od czystej bielizny. Staś 
wygląda jak mały Chińczyk, dziecko 
ma żółtaczkę. Krzyś choruje na 
brak krzepliwości krwi: zabandażo­
wana rączka i zakrwawiona wata 
w nosku.

Tu znowu izolatki. Na łóżeczkach 
zabawki Dzieci pokazują sobie lal 
ki i koniki poprzez ściany szkieł 
A to maleństwo? Naturalnie chłop­
czyk: — na kołdrze leży pistolet. Tu 
taj mali pacjenci w długich białych 
koszulkach bawią się razem. To 
Krzysia i Piotruś. Dzieci wygląda­
ją zdrowo — niedługo opuszczą kli­
nikę. A w tej salce znowu szczegól­
nie wzruszający obrazek: niemowlę­
ta przykryte białą budką z muślino­
wej siatki. Wyglądają jak różowe 
motylki. ’ Trzepocą się i  krzywią 

; śmiesznie buzię. A ta odrobinka? 
To podrzutek przysłany z Ciążyna: 
dwumiesięczna Danusia ważyła za­
ledwie ponad dwa kilo, dziś ma już 
tr$y kilo wagi.

RTĘĆ IDZIE W GORĘ...
Idziemy do oddziału zakaźnego. 

Są właściwie dwa: oddział chorób 
o charakterze przewlekłym: wszel­
kie stany gruźlicze 1 lues, były na 
wet trzy wypadki helne medina. Dru 
gt oddział — chorób ostro zakaź- /

nych: dyfteryt, szkalatyna, tyfus.* 
18 separatek oddziela chore, często 
nieprzytomne z gorączki, maleństwa. 
Blada dziewczynka śpi Na co choru 
je? Rozsiana gruźlica. Stosuje się 
leczenie streptomycyną. Tu ropne 
zapalenie opon mózgowych na tle 
gruźliczym. A tutaj? Lues. Dzieci 
chorych rodziców. Kilkumiesięczne 
maleństwa nie wiedzą nic o krzyw­
dzie, jaka ich spotkała. Stosuje się 
penicylinę. Dwa miliony 400 jedno­
stek w ciągu 14-tu dni Ta porcja 
zabije chorobę, ale dziecko musi po­
zostawać nadal pod obserwacją le­
karską. Opuszczamy oddział, w któ 
rym rtęć idzie wysoko w górę.

Przed jedną z sal na korytarzu 
ośmioletnia dziewczynka. Już wypi­
sana z kliniki wraca do domu. Ale 
śliczne, niebieskie oczy łzawią się. 
Naraz chude rączki wyjmują z ko­
szyka owoce I jakieś ciastka w 
kształcie serc. Podaje siostrze: „to 
dla Stasia...". Głosik brzmi wzrusze­
niem, a buzia różowieje: pierwsze 
miłość.

Dzieci bardzo przywiązują się do 
siebie — rzuca luźną uwagę siostra 
—3 i  do nas... .

Gdy wychodzę ze szpitala myślę 
o tym, że chore dziecko ma tu po­
moc i opiekę, jakiej nie mogłoby 
znaleźć w domu.

J. Konopkówna
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Z a w ie le  
sk ru p u la tn o śc i

Mieszkańcy miasta zareagowali na 
odezwę Zarządu Miejskiego i zade 
klarowali odpowiednią ilość kwater 
indywidualnych. Nie jest przez to 
powiedziane, że ci, którzy tego nie 
zrobili, są gorsi od tamtych. O ile 
pierwsi wyraźnie chcą mieć z tego 
zysk, to są i tacy, którzy również 
udzielają kwater przyjeżdżającym na 
Wystawę i nie tylko nie mają zy­
sków, ale czasem i kłopoty. Więk­
szość wrocławian ma krewnych i zna 
jomych, bliższych i dalszych, którzy 
przypominają sobie zazwyczaj, że we 
YTroclawiu mieszka Kazio czy Zo­
sia, więc można jechać na Wystawę, 
bo kwatera zapewniona.

Zjeżdżają*slę więc, a że zazwyczaj 
nie uzgadniają terminów, więc dom 
zamienia się w mały hotelik, a wla 
ściciel mieszkania czasami sam dla 
siebie musi szukać kwatery.

Ale nie to jest ważne. Ważniejsze 
jest, że ci dorywczo przyjeżdżający 
zabawiają dzień, czy dwa i wyjeż­
dżają, więc w zasadzie nie ma po­
trzeby ich meldować. Niestety, zda­
rzają się tak skrupulatni dozorcy* 
że stanowczo żądają od właściciela 
mieszkania, by swych gości meldo­
wał na pobyt tymczasowy. Jeżeli 
zaś czynią to w dodatku w formie 
niegrzecznej i oprysMiwej, to wraże 
nia wywożone przez naszych gości 
nie są zbyt dobre.

Czy nie można by odstąpić od sza 
blonu i na okres Wystawy nie prze 
strzegąc zbyt rygorystycznie tych 
przepisów? Uważam, że dozorca po 
winien znać na tyle swych lokato­
rów i móc osądzić, czy lokator przyj 
muje u siebie w mieszkaniu ele­
ment niepożądany, czy też krewne­
go wzgl. znajomego, który przyjechał 
na 2 — 3 dni, a jeżeli pobyt jego 
przedłuży! się o dzień, to nie jest 
to zbyt wielkim przestępstwem.

Gdyby właściwe władze zechciały 
wytłumaczyć niektórym dozorcom, 
że zbytni rygor może szkodzić. mia­
stu, wydaje ml się, że sprawa w 
przyszłości nie dawała by powodów 
do skarg, Jak to niestety ma miej­
sce obecnie. Cieszyło by nas, gdyby 
niektórzy dozorcy również na innych 
odcinkach swej pracy wykazywali 
tego rodzaju skrupulatność.

Tuwicz

Na obrazach Matejki
u c z i /m i / s i ę  h i s t o r i i

Na uznanie zasługuje inicjatywa Mu 
zeum Narodowego w Warszawie, btó 
re zorganizowało wystawę objazdo­
wą, wychodząc z założenia, że nie 
zawsze „człowiek powinien przyjść 
do muzeum, ale czasem muzeum po 
winnno przyjść do człowieka'*.

Zrywając z dotychczasową zasa­
dą, że w artościowe obrazy powinny 
tkwić na jednym miejscu, .Muzeum 
Narodowe, pragnąc zapoznać szero­
k ie warstwy społeczeństwa z naszy­
mi skarbami sztuki, zorganizowało 
w ystaw ę objazdową, z  cyklem obra­
zów Matejki p. t. „Dzieje cywilizacji 
w Polsce".

Wystawa ta bawiła już w kilkuna 
stu miastach i obecnie zawitała do 
Wrocławia. Gościny udzieliło jej Mu 
zeum Historyczne m. Wrocławia, w 
którego salach rozmieszczono 12 ob­
razów Matejki, ilustrujących rozwój 
naszej cywilizacji od chrztu Polski 
do ostatniego sejmu w r. 1795.

Akt otwarcia tej Wystawy., miał u 
roczysty charakter. W obecności licz 
nie zgromadzonych przedstawicieli 
miasta, organizacji społecznych i kul 
turalnyeh oraz licznie zebranej publl 
czności, prezydent miasta, Kupczyń- 
ski dokonał przecięcia wstęgi, oświad 
czając równocześnie, że miasto doce 
nia otwarci.© tej Wystawy, która 
wśród imprez kulturalnych Wrocła­
wia — ma zapewnione naczelne miej 
sce.

Po otwarciu zebrani goście przeszli 
do szczegółowego oglądania Wystawy.

Jak już wspomnieliśmy, Wystawa

TROPIKALNY UPAŁ 
Wczoraj notowano we Wrocła­

wiu największe nasilenie upału 
w tigm roku: termometr podniósł 
się pmiad 34°.

Nie przekroczyliśmy jeszcze 
maksimum wrocławskiego, które 
zanotowano w roku zeszłym dnia 
14-go września. Termometr wska 
zywał wtedy 35°.

N otatnik w rocław ski
Bżiś Opera Śląska wystawia „Cy­

ganerię" — Pucciniego z  udziałem 
Natalii Stókuwackiej, Fiozego, Koza 
ka, Majaka i Hiolslkiego.

Przypominamy, że pierwsza pró- 
ba Orkiestry Opery Robotniczej od 
będzie się dziś o godz. 18-tej w 
OKSZ.

Czytelnicy zwracają nam uwagę na 
zaniedbany wygląd placu Trzebnickie 
go. Proszą również o kilka ławek na 
tym placu, aby można było tam wy 
począć lub zaczekać na tramwaj.

Kandydaci na kursy mistrzowskie 
z branży budowlanej, użalają się. że 
takkolwiek kursy te miały się̂  zacząć 
4  końcem marca, dotychczas jeszcze 
się nie zaczęły.

PIao przy ulicy Świdnickiej, na któ 
rym stoją obecnie eksponaty Wysta 
w y Miejskiej, ma obrzymać nazwę 
„Plac Młodzieży Polskie/5. Uroczy 

ste nazwanie tego placu nastąpi w 
czasie przyjazdu uczestników Kongre 
su Młodzieży Pracującej.

Q  Uroczyste otwarcie i pierwsze 
posiedzenie ośrodka sesji wyjazdowej

laby Karnej Sądu Najwyższego odoę 
dzie się  dn. 12 sierpnia o godz. 10-tej 
w  gmach-u. sądowym przy ul. Sądo­
wej. Przewodniczyć będzie prezes Iz 
by Karnej prof. dr. Emil Rappapori. 
K ierow nikiem  ośrodka mianowany ao 
sta ł dr. Chechliński.

obejmuje 12 obrazów Matejki, symbo 
lizujących naszą przeszłość. Obrazy 
matejkowskie były własnością Mu­
zeum Narodowego i zostały zakupio 
ne przez to Muzeum ze zbiorów Po­
tockich, jeszcze przed wojną. W cza 
się wojny, wywiozione przez Niem­
ców, przechodziły rozmaite koleje, a 
rewindykowane w końcu, wróciły do 
kraju i po restauracji zajęły w Mu­
zeum Narodowym, należne im miej­
sce. Wychodząc z założenia, że Mu 
zeum nie może być więzieniem sztu 
ki. Muzeum Narodowe wysłało je w 
wędrówkę po kraju, by każdy mógł 
się z nimj zapoznać.

Matejko silnia związał się  ze społe 
czeństwem przez to właśnie, że obra 
zowo potrafił przedstawić naszą przy 
szłość. Skrót historyczny, który mo 
żerny oglądać na W ystawie, ma więc 
również i duże znaczenie dydaktycz 
ne.

N ie należy jednak przy tym zapo 
minąć, że stanowisko Matejki wo­

bec faktu dziejowego nie jest tu sta 
nowiskiem historyka i ilustratora.

W chronologicznym porządku wysta 
wionę obrazy przedstawiają:

•Zaprowadzenie Chrześcijaństwa, Ko 
ronację Bolesława Wielkiego. Przyję­
cie Żydów w Polsce, Sejm w Łęczy­
cy, Bitwę pod Legnicą, Zajęcie Rusi, 
Założenie Szkoły Głównej (łata 1391
— 1400, Chrzest Litwy, Nowe Prądy
— Husyzm i Humanizm, Zloty Wiek 
Literatury, Elekcję w 1573 r. i wresz 
cie Konstytucję 3 Maja.

Dominującą rolę w tym cyklu gra 
epoka Piastów, którą Matejko zanik 
nąl aż w 7 obrazach. Wszystkie zaś 
obrazy nacechowane są charaktery­
stycznym dla tego artysty podejś­
ciem do zagadnień społecznych.

Wystawa, którą już w dniu ot war 
ci a zwiedzało sporo osób, cieszyć się 
będzie niewątpliwie dużą popularnoś 
cią nie tylko wśród wrocławian, 

i ale też i przyjezdnych, którzy nie po | 
miną sposobności, by się z nią bliżej j 
zapoznać. T. T.

WutMjiati na gorąco

Przy szk la n ce  wody
Jak grzyby po deszczu powyres.a 

ły w naszym mieście najrozmaitsze 
kioski. Najwięcej jest tych .warszaw 
skich" w formie tulipana, wystawie 
nych przez Państwowe Uzdrowiska. 
Sprzedaje się w nich najro2ma:‘szego 
gatunku wody mineralne.

Stanąłem przy takim kiosku, by 
napić się szklankę wody. Czekać jed 
nak musiałem dość długo, zanim bar 
dzdej spragnieni nie zostali zaspoko­
jeni. Wreszcie otrzymuję z rąk sprze 
dawczyni chłodny napój.

— O. mówię ■— zimna, widać, że 
z lodu.

— Tak dziś nam dostarczyli trochę 
lodu. Ale na ogół brak nam go pra 
wie stale. t .

Widząc’ .rząd butęlek.. pytam, jakie 
gatunki wody są sprzedawane.
' — Przeważnie z  uzdrowisk dolno­

śląskich. Najwięcej jednak idzie poła 
nicka.

— Czy klienci sami żądają?
— Właściwie to nie, piją to co im 

podaję i na ogół nie wymagają spe 
cjalnego gatunku. Byle prędko i byle 
była zimna.

Dowiaduję się jeszcze, że moja 
rozmówczyni jest wrocławską student 
ką. Na okres Wystawy, zamiast wy

Tegoroczne drużynowe mistrzostwa szachowe 
w e  W  r o t :  & a  u j £ u

Paszkę ofiarował puchar przechodni- dla 
zwycięskiej drużyny, zaś prezydent mia 
sta Kupczyńskl obiecał bezpłatne kwa­
tery dla przyjezdnych zawodników.

Komitet organizacyjny ma jeszcze 
pewne trudności z zebraniem nagród. 
Należy jednak oczekiwać, że społeczeń­
stwo wrocławskie, znane ze swej ofiar­
ności, również i  tu nie zawiedzie.

Wrocław w  tym roku jest centrum 
wszelkiego rodzaju kongresów 1 zjaz­
dów o znaczeniu ogólnokrajowym, Jak" 
też 1 międzynarodowym. Nie pozosta­
li w tyle również szachiści polscy. Jak 
się dowiadujemy, tegoroczne rozgryw­
ki o drużynowe mistrzostwo Polski ro­
zegrane -zostaną w  drugiej połowie 
sierpnia b.r. we Wrocławiu.

Polski Związek Szachowy polecił 
Wrocławskiemu Okręgowemu Związko­
wi zajęcie się organizacją tych mi­
strzostw. Dotychczas z okręgów nie 
zgłosił ‘się jeszcze jedynie okręg biało­
stocki. Wszystkie inne okręgi (razem 
z wrocławskim 11) zgłosiły już swój 
udział. Drużyny poszczególnych okrę­
gów grać będą w - grupach po 6 graczy. 
Okręg wrocławski rozporządza kilku 
silnymi graczami i  jako gospodarz 
powinien zająć jedno z pierwszych 
miejsc.

Wiadomość o decyzji rozegrania dru­
żynowych mistrzostw polskich we Wro 
ciawiu wywołała w polskim świecie sza 
chowym duże zainteresowanie, ponie­
waż uczestnicy mistrzostw będą mogli 
równocześnie zwiedzić , Wystawę Z.O.

Nadmienić należy, ..'że mistrzostwami 
zainteresowały się czynniki oficjalne z 
przewodniczącym W.R.N. Grochalskim 
na czele. Przewodniczący MRN E.

K ara  śm ierc i
d la  z d ra jcy

Sąd Okręgowy we Wrocławiu rozpą 
trywał sprawę Stanisława Przyśliw - 
skiego, oskarżonego o to, że w czasie 
wojny zgłosił sw ą przynależność do 
uprzywilejowanej narodowości ukraś: 
ińskiej, oraz, że jako członek pomoc­
niczej policji ukraińskiej, powodując 
się  nienaw iścią rasową, brat czynny 

ludzie! w aresztowaniu i rozstrzel i w a 
Iniu ludności żydowskiej w  miejscowo 
Iści Rzymłowiec. O sprawie pisaliśmy 
obszerniej przed kiltku dniami Sąd 

I wydał wyrok skazujący Prześliwskie 
go na karę śmierci.

począć, zgłosiła się jako sprzedaw- 
czni. Zresztą uczyniła to prawie ca 
ła młodzież wrocławska,

— Na wpisy — mówi - • i na pierw  
sze potrzeby zarobię sobię przez wa 
kacje, a później dorobię - znów lek 
cjami i jakoś to pójdzie.

Chciałem się jeszcze coś n ie coś 
popytać, ale zjawiło się zbyt w iele  
spragnionych naraz i  sprzedawczy 
ni na rozmowę n ie miała czasu.

Przy innej u licy, w  kiosku Państw  
Przemysłu Fermentacyjnego, n ie mo 
głem wypić drugiej szklaneczki wo­
dy. Zaoferowano mi odrazu całą bu 
telkę, albo kufel piwa. Czy napraw­
dę n ie można by sprzedawać rów  
nież wody no szklanki, jeżeli ktoś
prosi tylko O szklankę? (iw.

Centralny Dom Kultury
Zgodnie z uchwałą Plenum OKZZ 

z dnia 2tt lipca r.b. Wydz. Kult. Ośw. 
^wystąpił do Komisji Centralnej Zwią 
zików Zawodowych w Warszawie z 
wnioskiem o zatwierdzenie projektu 
utworzenia na Dolnym Śląsku cen­
tralnego ośrodka promieniowania kul 
tury masowej w postaci „Domu Kul­
tury". W tym celu OKZZ we Wrocła 
wiu proponuje przebudowę swojej 
wielkiej sali konferencyjnej na “alę 
teatralną o pojemności do 1200 wi­
dzów, oraz odrębnej poza tym sali 
odczytowej, wzorowej świetlicy 1 po­
radni świetlicowej, wojewódzkiej wy 
pożycza In i repertuarowej I wszelkie­
go rodzaju innych ośrodków i pora­
dni oświatowych. Łącznie z już istnie 
jącą Woj. Szkołą OKZZ i Operą Ro­
botniczą, zaprojektowany Dom Kul­
tury stanie się prawdziwym ośrod­
kiem wielkiej misji kulturalnej śwla 
ta pracy na Ziemiach Odzyskanych.

Strażacy n ie  zaw odzą
— Szkoda gadać, nie wyciągną go z 

wody. Przecież już wszyscy szukali i 
drągami 1 nurkowali i nic. Przez sie­
dem dni się męczyli. Tu nic nie pomo­
że, tylko nurek i jego trzeba było 
prżywieźć z Wrocławia, a nie Straż Po­
żarną.

Tak mówili między sobą mieszkańcy 
Grabowna Wielkiego, obserwując pra­
cę wrocławskich chłopców z Zawodo­
wej Straży Pożarnej. Zostali oni tu­
taj zawezwani do wydobycia zwłok Jó­
zefa Wiechowskiego, lat 27, bezskutecz­
nie poszukiwanych przez siedem dni.

A nasi chłopcy przez ten czas praco­
wali; Pot lał się im z czoła,'lecz nie 
zważając na to, sądowali metr po me­
trze, trzynastometrową głębinę. Na dro­
dze poszukiwań stanął olbrzymi krzak. 
Długo się nie .namyślając, zaczepili 
strażacy linę i autem wyciągnęli go z 
wody. Poszukiwania*trwają dalej. Nag­
le. Uwaga! Jest. Długa tyczka natra­
fiła na coś miękkiego. Ostrożnie w gó-

1 to się zdarza

rę. Z wody wyłaniają się sinawe lekko 
spuchnięte zwłoki.

Mieszkańcy Grabowna nie mieli słów 
uznania i podziwu dla wrocławskich 
strażaków. Nieszczęśliwego Wiechow­
skiego będzie można pochować na craen 
tarzu. (g)

Teatru
OPERA ŚLĄSKA (z ryłori*> o geds. 

19-tej „Cyganeria** — opera Pucci­
niego.

PAŃSTWOWY TKATR DOLNOŚLĄSKI 
W SALI RATUSZOWEJ, dziś o godz. 
ł?-tej „Mistrz Piotr PatlieUn” —. 
średniowieczne widowisko z XV w.

fjBATR POPULARNY — dziś o godz. »
iV̂ rystęp zespołu K. Karasińskiego.
?ĘATR MUZYCZNY w Parku Młodzie­

żowym (Plac Teatralny 4), o godz. lS.Só 
widowisko „Gwiazdy wśród gwiazd".

TEATR KUKIEŁKOWY „BAJ" — W SA 
LI DOMU KULTURY DZIECKA 
RTPD na Sępolnie, ul. Dembowskiego 
nr 37 urządza dziś o godz. 16-tej przed 
stawienie dla dzieci.

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW 
ZIEM ODZYSKANYCH codziennie w  
godz. od U  do 18 — ul. Ofiar Oświę­
cimskich 38-40.

Kina
„Śl ą s k *4 — ul. gen. Świerczewskiego 

67, „Cyrk" (radź.) — godz. 15.30, 17,45 
1 20, niedz. od godz. 13.15.

WARSZAWA — ul. Fredry 10 — „Dra- 
gonwyck*' (a mer.), godz. 15,30, 17.43,
i 20, w niedz. od godz. 13.15.

K ino „SCALA”
D ziś PREMIER 4

komedii produkcji francuskiej p.t.

BOLERO
W ROLACH GŁÓWNYCH 

A R L E TT Y , A n d re  L uguet 
M eg L e m o u n ie r

Reżyser: Jean BuhTer.
. Prod.: Patlie Cinema,

Eksp.: Film Polski.

Początek seansów w dnie powsz, 16 — 
18 — 20, w niedziele od godż. 14.

Dozwolony od lat 18.
K 4549.

SCALA — ul. Mikołaja 37, „Bolero" 
(frane.), godz. 16, 18, 20, nledz. od go­
dziny 14-ej. »

POLONIA, ul. Żeromskiego <3, „Admi­
rał Nachimow" (radź.). — godz. 16, 18 
1 20, w niedz. od godz. 14.

TĘCZA — ul. Kościuszki 177, „Tryumf 
dr 0 ‘Connora" (amer.) — godz. 16, 18 
i 20, w nledz. od godz. 14.

FAMA — Psie Pole, „Siódma Zasłona" 
(ang.), godz. 19 i w niedz. od godz. 
16, 18, 20.

Krótki informator
z w z o

TRAMWAJE NA WYSTAWĘ: 1, 12, 15.
POSTOJE TAKSÓWEK: Dworzec Głó­

wny — ul. Traugutta — ul. Parkowa — 
ul. Spółdzielcza — ul- Marcina Kromera
— ui. Żmigrodzka — plac Staszica — ul.
Henryka Pobożnego — ul. Henryka Bro­
datego — plac Solny — plac Branłbor- 
ski — piać Słoneczny — ul. Heleny Mo­
drzejewskiej. WARUNKOWE: Tereny
wystawowe — stadion Olimpijski.

PARKINGI SAMOCHODOWE: plac
Grunwaldzki''-- plac Solny.

POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Po­
niatowskiego 2/4 lei. 24-24.

MUZEA: Muzeum Państwowe — plac 
St. Piaskowskiego, Muzeum Historyczne. 
Miejskie — Rynek, Ratusz, Muzeum Woj 
sk«* Polskiego — Rynek, — sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry«
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N Marli Panny na Plasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny
— ul. Szewska, Kościół św. Blżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

JH&witny. o  n a s^ y jn  mi&SCie.

M ógłbym  notow ać...
Często przeraża mnie pęd samo­

chodów we Wrocławiu. Drżę na No 
w ow iejsk iej, Curie - Skłodowskiej, 
Słowackiego, Świerczewskiego, Stali 
na. Pędzą wozy szybko, jak torpedy, 
a cicho, jak duchy. Niektóre piękne, 
nowe, z chorągiewkami, ze znakami 
rejestracyjnymi Wrocławia i War­
szawy. Raz mkną puste, raz załado­
wane pasażerami, zdarzają się wśród 
nich taksów ki.

Szybka jazda w mieście jest zabro 
niona. Mógbym zanotować numer 
harcowników: parę razy mimo szyb 
kiego ruchu udało mi się dostrzec 
znaki rejestracyjne. Ale krępuję się.

Dlaczego?
Spostrzegłem, że niech no tylko 

samochód zrobi niewłaściwy zwrot 
na Rynku, już nasi opiekunowie m  
chu kołowego odciągają go na bo­

czek i długo spisują personalia szo- 
ferskie. Taki błąd szofera jest do­
strzegany, karany, choć — moim 
skromnym zdaniem — życiu prze­
chodniów rzadko zagraża... Za to 
nie wiem jeszcze ile protokołów spi 
suje się za kawalerską jazdę, na któ 
rą  my, wrocławianie, patrzymy z 
przerażeniem, z ubolewaniem, ze 
smutkiem.

I gdybym choć widział porozsta­
wiane tablice ostrzegawcze na uli­
cach z napisami .Jazda dozwolona 
z szybkością 30 km - na godzinę"... 
Wtedy bym może notował numery 
szanownych panów k!erovrcoł.v, śwla 
domie lekceważących przyczyny ru ­
chu, służbę ruchu i przede wszystkim 
— nas, skromną codzienną piechotę 
uliczną. Bulek

Marian Brzozowski przyjechał z 
Kalisza ne Wystawę. W pewnym  mo 
men cie s ia ł  skorzystać z u b ik a cji.!
N iestety, muszla porceląpowa nie 

wytrzymało w agi obywatela kaliskie­
go i pękła, raniąc go do tiki-wie. Goś 
ciem zajęło s ię  Pogotow ie Rabunko­
w e 1 udzieliło mu pomocy.

Wystawa Plastyków okręgów Ziem 
Odzyskanych przy ul. Ofiar Oświę­
cimskich 34-40 cieszy się dużym po 
wodzeniem. Oto plakat wystawowy, 
umieszczony jako eksponat na Wy­

stawie Uniwersyteckiej.
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R A D I O
1§ SIERPNIA (WTOREK) 

j.oo Poradnik dla wal; 6.20 Koncert dla 
świata pracy z Czechosł.; 6.00 Sygnał 1 
pobudka młodz.; 6.09 Glmn. poranna; 
OdB Dziennik por.; 6.30 Muz. por.; 6.50 
Program* dnia; 7.00 Skrót wlad. dzień, 
por.; 7.05 <Lc. muz. por.; 7,30 Pog. z 
oykin „Opieka nad niemowlęciem"; 7.30 
d.c. muz. por.; 6.20 „Dalekie lata", po­
wieść; 8.35 d.c. muzyki poranń&j; | 8.55 
inform. ogólnop.; 9.00 S krząca  PCK; 
O.lf Lok. program dnia; 9.1Ś1 ^.Sjrslcutu- 
jemy notatnik wróci."; 11.57 cza
au 1 hejnał; 12.04 Dziennik; l f f l  Muzy 
ka klasyczna; 13.00 Konc. rozryw.;' 13.45 
Kompozytor tygodnia — iSfąurycy Ra- 
vel"; 14.30 „Zwierzęta", fragment pa­
miętników Ludwika Krzywickiego; 14.45 
„Trzy' ogniwa Służby Zdrowia"; 14.50 
Wladom. wrocł.; 14.57 Informator Radlof 
Przewodowej; 15.00 Inform Polski Płd.; 
15.15 Aktualia z Wrocławia; 15.25 Muzy­
ka operetkowa; 15.30 „O niedźwiedzim 
tańcu"; aud. muz.; 15.50 Skrzynka ogól

na; 16.00 Dziennik popołudn.; 16.20 „Po­
znaj swój kraj", pog.; 16.30 „Na swojską 
nutę"; 17.00 „Pułapka miłości" słuchów.; 
17.43 „Gramy w szachy"; 18.00 „Tu mó­
wi Wystawa Z.O."; 18.05 „W rytmie 
tan.; 18.45 „Jak zostałem pisarzem", fe­
lieton; 19.00 Koncert solistów; 19.20 „Ra 
doścl 1 kłopoty wczasowicza"; 19.30 
„Emancypantki", powieść; 19.46 Koncert 
symf.; 20.58 Komunikat meteorolog.; 
21.00 Dziennik wlecz.; 21.50 Skrzynka 
techn.; 22.00 Muz. tan.; 22.35 ^Dyktuje­
my notatnik wrocławski; 22.40 Komuni­
kat z XIV Olimpiady; 23.00 Ost. wladom; 
23.10 Muz. tan.; 23.20 Program na jutro; 
23.30 Hymn; 23.31 Konc. życzeń.

S  Z  7 / 1  AI0 Aft W
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo i solidnie Pra­
cownia haftów artystycznych. K4401 

IRENA SZAŁOWA
Poznan ut. Skarbowa 23 T e L 12-45

Obwieszczenie o licytacji
W sprawie egzekucyjnej Koman alnej Kasy Oszczędności w Świdnicy, 

przeciw Karolowi Szymura w Swid nlcy o zapłatę kwoty 655.549 zł zpn. 
odbędzie się

d n ia  13 s ie r p n ia  1948 r . o  g o d z in ie  12
w Świdnicy ul. Różana 1. w budynku Komunalnej Kasy OszczędnoScl 
pierwsza publiczna licytacja następujących ruchomości:
1. 23 opon i dętek nowych do samochodu osobowego marki „Goodrich" 

o wymiarach 600 X 10 oszacowanych na łączną kwotę 690.000 zł.
Ł Technicznych narzędzi kontrolnych jak sprawdzian gwintowych, wy­

sokości, głębokości, otworowych, noży wMiastaleróżnych, przyrządów 
pomiarowych łożysk kulkowych różnych wymiarów, tłoków i innych 
części samochodowych oszacowanych na łączną kwotę 2:928:900 zł. 

Ruchomości powyższe można ogląda ć w dniu licytacji od godziny 9 rano.
Komornik Sądn Grodzkiego

K 4599 w Świdnicy

W I Ś N I E
i P O K 2 E C Z H I

w każdej ilo§c> . po najwyższych 
cenv'h zakupuje k  4368

.SLĄSKOWiN-
W«“>”law. Kiełbaśnleza 29/80. 

teL 2 8 .8 0 .

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

ZARZĄD Miejski w Częstochowie za­
mieni opony samochodowe 600x16 na 
750x16. Informacji udzieli Wydział Go­
spodarczy Nr telefonu 14-73. K-454J

LOKAL biurowy pięć pokoi w  centrum, 
zamienimy na większy. Zwrócimy kosz­
ta, ewentualnie przeprowadzimy remont. 
Oferty Słowo Polskie pod 687. K-4529
WYTWÓRNIA chemiczno - kosmetyczna 
zaprowadzona sprzedaż w . Poznaniu. O- 
fertv ..PAR" Poznan, Ratajczaka 7 pod 
6,101. / K-4544
OBRUSY lniane kolorowe kwadratowe 
130 — 150 cm. z frezami lub beż hurt, 
detal, dostarcza „Współpraca", Kraków, 
Siemiradzkiego 25. K-4522
SPRZEDAM przyczepke 5 ton ogumowa 
ną. Wiadomość: Stalina 67. K-4516
MOTOCYKL 200 Zundap, rejestrowany, 
bardzo dobry stan do sprzedania. Mię­
dzylesie, Plac Wolności 34. Sklep spo­
żywczy. * K-4508
SAMOCHÓD Opel bez  pap ie ró W \b a rd zo  
tanio sp rzedam . S. Szulz, Jelenia Góra, 
Konopnickiej 16. K-4502
MOTOR z rozrusznikiem 3-4' K.M., prąd 
stały 440 kupię. Cieplice „Zorka", Dwór 
cowa 19. telefon 493. K-4503
PIANINO, radioodbiornik czterolampo- 
wy, kuchenka gazowa z piekarnikiem, 
wiele innych rzeczy okazyjnie sprzedam 
natychmiast. Kąty Wrocławskie, Wro­
cławska 35. K-1518

SKLEP spożywczy w  dobrym punkcie 
odstąpię za zwrotem kosztów. Grablszyń 
ska 89 m. 8. 7674
WARSZTATY SAMOCHODOWE „JED­
NOŚĆ" Karłowice, Kromera 8/16, tel. 
2905, sprzedadzą Ford Canada, Opal 
„P-4" po generalce oraz platformę dwu­
konną z prawem własności. Wykonują 
remonty wszelkich pojazdów mechanicz­
nych, oraz lakierowanie. K-4457
KUPNO - sprzedaż mebli, św. Wlncen- 
tego 59, sklep. . K-4458
OWCZARKI Alzackie rasowe, czamo- 
brunatne, 3-y miesięczne, do sprzeda­
nia. Wrocław, Bolesława Krzywouste­
go 97/99, tel. 3802. Dojazd tramwajem 6.

■ 7518
ZAKŁAD fryzjerski sprzedam, Wiązów, 
1-go Maja 2, Zaczklewicz. 7823
„GAZ" dwutonowy, przekonstruowany, 
stan dobry, rejestrowany, sprzedam. 
Ładna 17 przy pl. Grunwaldzkim. 7831
SPRZEDAM trójkolówkę marki Standart 
2 cylindrową * aktem własności, oraz 
komplet siodła wierzchowego. Oglądać 
między 8 — 10 rano i od 8 wieczorem. 
Olszewskiego 156, parter. 7633
MOTOCYKL „Indian" — sprzedam — 
Grabiszyńska 35. 7635
SPRZEDAM tanio duży kiosk lub roz­
biórkę, Wiadomość: Wrocław, Stalina 
173 m. 8. ______7637
ODSTĄPIĘ rzeźnlctwo z powodu cho­
roby za zwrotem kosztów, Grabiszyńska 
68 m. S. 7646
LIMUZYNA do sprzedania Ford V.8 w 
dobrym stanie na chodzie. Wrocław, 
Karłowicka 40 (garaż).___________K-4513
SKLEP z mieszkaniem odstąpię. Stali­
na 98, parter — prawo. 7669

PRZEWOZY towa­
rów. plac Solny 9. 
telef. 35-81.

K 4368

ZGUBY. KRADZIEŻE

ZAGUBIONO prawo jazdy Nr 13147, wy 
dane przez Wojewódzki Urząd Wro­
cław, na nazwisko Stanisław Janas. 7585

T a n ie  g o rą c e  d a n ia  
S zy b k a  o b s łu g a

Przyjemne spędzenie wieczoru 
przy muzyce orkiestry 
MARIANA KONIECZNEGO 
Najnowsze przeboje 1948 r.

w  B A R Z E  „KLUBOWA**
w RESTAURACJI

7437

u l .  F ra n c is z k a ń s k a  3 
przy ul. Świdnickiej 

obok kościoła św. Doroty

ZGUBIONO zaświadczenie własności 
mebli,, wykupionych w  O.U.L. Jelenia 
Góra 1 zezwolenie na przewóz z Jele­
niej Góry do Wrocławia na nazwisko 
Łuczyński Wacław, Wrocław, ul. * Su­
decka 134. 7620
ZGUBIONO legitymację służbową, wy­
daną przez Izbę Skarbową. Uszyńska 
Janina. K-454T
ZGUBIONO odcinek wymeldowani a, do­
wód osobisty na nazwisko Lebleć Broni­
sława zam. Lwówek dl. K-4546
SKRADZIONO w dniu 29.VII.48 podłuż­
ną pieczęć Komendy Hufca Harcerzy 
ze Lwówka SI. o treści: „Z.H.P. Komen 
da Hufca ‘Harcerzy we Lwówku". K-4545
ZGUBIONO 31 lipca wieczorem teczkę 
skórzana z dokumentami, księgę podat­
kowa Nr I — IV Urzędu Skarbowego 
we Wrocławiu i rachunki na zakupio­
ny towar za 1948 r. na nazwisko Włady- 
siuk Józef i S-ka. Zwrot za wynagro­
dzeniem: Wrocław, Żeromskiego 81/15.

K-4513
ZGUBIONO legitymację kolejowa Nr 
193706, na nazwisko Matynia Regina.

K-4512
ZGUBIONO książeczkę R.K.U. Sosno­
wiec na nazwisko Kopczyński Bolesław, 
Jelenia Góra, Osiedle Robotnicze 16.

K-4507
ZGUBIONO legitymację Związków Za­
wodowych 95288, Ślimak Stanisław. 
Cieplice. K-4501
ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
R.K.U. Bolesławiec. Biemiczkiewlcz Bo­
lesław, gmina Przecznica. K-4506
ZAGUBIONO podczas działań wojen­
nych w  1939 r. świadectwo dojrzałości, 
wydane dnia 13.5.28 r. przez Państw. 
Gimnazjum lm. St. Konarskiego w 
Mielcu na nazwisko Korpanty Józef. 7670
ZGUBIONO książeczkę wojskową, za­
meldowanie z gminy na nazwisko Ko­
walski Jan. 7657

ZGUBIONO odcinek zameldowania An­
ny Biskupskiej wydany we Wrocławiu, 
ul. Miernicza T m. 10. 7656
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną PKU 
na nazwisko Nyzlo Władysław. 7644
ZAGUBIONO zaświadczenie, wyd. przez 
RKU Wrocław na nazwisko Zwierzycie i 
Artur. 7645

ZAGUBIONO prawo własności na meble, 
wydane przez Obwodowy Urząd Likwi­
dacyjny Złotoryja 23 lipca 1948 r. na 
nazwisko Blumenfeld Stanisław. 7646
SKRADZIONO legitymację Bratniej Po 
mocy Studentów na nazwisko Wałesfa 
Bogusław. 7647
ZGUBIONO zaświadczenie moralności, 
kar tę-rejestracyjna RKU Jasio1 Jewusiak 
Włodzimierz, zamieszkały we Wrocła­
wiu, Worcella 33/3. 7648
SKRADZIONO legitymację Osadników 
Wojsk., leglt. straży nocnej na nazwi­
sko Mielniczuk Eugeniusz. 7649
ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Rybacka Anna. Wojszyce, pow. 
Wrocław. _________ 7652
ZAGUBIONO kartę .rejestracyjną, wy­
daną przez RKU — Garwolin, Fijka Sta 
nisław. ___________  7659

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Schóbel Gerda, Nowowiejska 
5*/2- 7654
ZAGUBIONO dokumenty: tymczasowe 
zaświadczenie tożsamości, kartę RKU 
Nisko, odcinek zameldowania, na nazw) 
sko Julian Bitejszyn, Kołowa Wola, pow 
Tarnobrzeg. 7655

ZAGUBIONO książeczkę Ubezp. Społecz 
nej na nazwisko Kamińska Ewa. 7618
SKRADZIONO dowód osobisty, odci­
nek zameldowania, Czajko Michał. 7622
ZGUBIONO odcinek zameldowania, kar 
tę rejestracyjną RKU na nazwisko Wa 
lichowski Tadeusz. ■ - . ' 7632
ZGUBIONO kartę rejestracyjną i kar­
tę poborową „Służby Polsce", odcinek 
zameldowania, Ryń Jan — Warów — 
pow. Gorzów. K-4493

» 0  R I E N T I N E«
Znany od 1919 roku, niezawodny w użyciu

O D S I W t A C Z

F-my »PARFUMERIE d'OR!ENT«
I. Ostrowska i S-ka ŁODZ, 11 Listopada 14
Żądać we wszystkich drogeriach i perfumeriach K 4548

20 z #  p v m  n
K U F E L  »  I W  A  

z praealniam 
(35 z ł BUTELKA)

K 4352 B t H t O S H / i C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO
SKRADZIONO czerwone prawo Jazdy 
oraz Inne dokumenty na nazwisko Wl- 
nlarz Aleksander. 7619

SKRADZIONO na nazwisko Kwiatków 
skl Karol: dowód osobisty, zaśw. oby 
watelstwa Polsk., kartę rozpoznawczą 
zaświadczenie Inwalidzkie, zaśw. spale­
nia, kartę przesiedleńczą oraz wszyst 
kle-zaśw. M.O., pracy 1 zaśw. szpital­
ne. 7638
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, odcinek 
zameldowania na nazwisko swletllcki 
Wojciech. 7643
ZGUBIONO dowód osobisty, legitymację 
Zw. Zawododowych, odcinek zameldo­
wania, zaświadczenie pracy, kartę ro­
werową, Matuszczak Marian, Agniąt- 
ków.' K-4505
ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wyda­
ną przez Zarząd Miejski na nazwisko 
Farynholc Jerzy, Legnica. K-4494

BUCHALTER - bilansista na przebitkę 
potrzebny zaraz. Sity tylko samodzielne. 
Księgarnia. Nowotki 13 (Krupnicza).

K-4530
POTRZEBNA pomoc domowa wraz z 
gotowaniem, tylko z poleceniami. Wy­
nagrodzenie dobre. Zgłoszenia od 12 — 
14-tej. Wrocław, ul. Ruska 36, zegar­
mistrz. 7596
PRYWATNI Liceum Radecznica, pow. 
Zamość — poszukuje nauczyciela Języka 
angielskiego. Warunki bardzo dobre. 
Bliższe informacje: Wrocław, Traugutta 
123 m. 12. . 7671

N A U K A

KORESPONDENCYJNE kursy księgowo­
ści. Informacje: Lublin, akr. poczt. 108.

K-4198

ZGUBIONO dowód osobisty, ode. za­
meldowania na nazwisko -Mozur Piotr, 
Jakubowo. K-4495

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, zaśwlad 
ćzenle na* konia, na nazwisko Nazare- 
wicz Aleksander, Tęczyń. K-4496

POSAD POSZUKUJĄ

KULTURALNA, Inteligentna, solidna, 
zajmla się domem u kulturalnego pana. 
Oferty „Słowo Polskie" pod nr „7600".

'7600

EKSPEDIENTKA -  kasjerka % długolet­
nią praktyką poszukuję posady. Zgło­
szenia „Słowo" pod „ekspedientka".

7642

SIŁA biurowa ze znajomością maszyny 
przyjmie pracę w  godzinach popołudnlo 
wych. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„siła biurowa". 7626
STARSZA Inteligentna osoba szuka po­
sady w Jeleniej Górze lub w pobliżu do 
1 — 2 osób, znajomość dobrej kuchni, 
doskonałe referencje. Oferty „65". K-4504

WOI.NF POSADY

POSZUKUJE się uczciwą 1 wykwalifi­
kowaną osobę do zajęcia się domem i 
dzieckiem. Warunki dobre. Zgłoszenia 
— Apteka, Lubań Śląski, ul. Kilińskie­
go 24. K-4401

INŻYNIER - elektryk, lub mechanik po­
szukiwany do współpracy. Zgłoszenia 
do biura „Express“, Kluczborska 21 pod 
„Spółka Inżynierów". 7678

KTO udzieli lekcji matematyki s  zakre­
su małej matury. Oferty kierować „Sło 
wo Polskie" pod „szybko". 762T

L O K A L

ODSTĄPIĘ czteropokojowe mieszkanie 
w  willi z  wygodami, zwrot kosztów re­
montu. Oferty „Słowo Polskie" pod 
„sto". 7658

POSZUKUJĘ dozorcówki, mieszkanie 
gazem, dzielnica dworca Odry. Zgłosze­
nia: Zegadłowicza 28, sutereny
god*. 14-tej. 781
POSZUKUJĘ 1 1 pół — l-pokojowego 
umeblowanego mieszkania. Zwrot kosz 
tów. Oferty „Słowo Polskie". 7692
POSZUKUJĘ mieszkania we Wrocławiu 
4 •  pokoi, koszty remontu zwrócę
Oporów, Kopernika 4, Turnau. 787

POSZUKIWANIA RODZIN

STRUSIEWICZA JÓZEFA, syna Model 
sa poszukuje stryj, Struslewlcz Kazi 
mierz. Zgłoszenia kierować: Wosowska, 
pow. Strzelce Opolskie. K-451
POSZUKUJĘ Jadwigi - Zofii Miśkle- 
wicz lub Antoniewicz, zamieszkałej 
statnlo w Świebodzinie. Zgłoszenia 
Buż, ul. Szkolna 13. 763

R O 2 N R

PIES wilczur jest do odebrania. Plac 
Grunwaldzki'52, m. 6. 7675
FRZYBŁAKAŁA się suka - Wilk, po 
trzech dniach uważam za Własną. Dr 
Stanisława Więckowskiego 34-12, Pie­
trzak M. 7639

ANNA KOWALSKA

CHWILA i LOS
Było coś dziwnie żałosnego w tej starannie i mozolnie 

stwarzanej postaci. Witałam ją z przyjemnością i  jak in­
ni dawałam się uwodzić ocukrzonym kłamstwom. Trudno 
się z nią było rozstać, taka była przymilna i dobra. Jarek 
patrzał, słuchał i mówił gdy mu pozwalano.

Widok tej eleganckiej sylwetki, a jednak nieprzekony­
wującej, bo zbyt wystudiowanej, zbudził we mnie odrazę.

Wpadłam do sklepu z porcelaną. Oglądam filiżanki. Nie 
potrzebuję filiżanki, ale nie mogę spotkać Wandeczki. Ni­
kogo. Ledwie starcza sił żeby ścierpieó siebie samego.

Wybieram ciemno -  brązową filiżankę. To inflandzka 
— wzdycha kupcowa i owija filiżankę w gruby papier. 
Patrzę na krótkie piegowate ręce kupcowej 1 rozpoznaję w 
niej docentkę historii, autorkę prac z heraldyki. Siadam 
na krzesełku, krzywi się, skrzypi, rozłazi się. Kupcowa-he- 
rałdyczka owija filiżankę w mały kawałek zbyt grubego 
papieru. Staram się nie patrzeć na jej twarz. Jej siostra 
nauczycielka została rozstrzelana. Mieszkały razem, dwie 
zacne stare panny. Pamiętam jak się niepokoiły, gdy któ­
raś z nich się spóźniała. Obie cierpiały na zawroty głowy 
i migreny. U nich- wyrabiały uczennice granaty. Bierze 
ode mnie -czterdzieści złotych. Nie poznaje mnie. Nie widzi 
mnie.

Wychodzę z filiżanką w ręku. Papier ześlizgnął się 
l spadł. Przyciskam filiżankę i spodek do piersi. Kto

[* kiedy opowie, jak wyglądał dzień warszawianina w czasie 
wojny: kumulacja nieprawdopodobieństw, zawrót absurdu, 
jak przy cudach. Tylko nie cuda się działy.

— Świeża, młoda — skanduje z wrzaskiem czternasto­
latka nad koszykiem rzodkiewek.

Jakaś pociecha jest w tym, że istnieją ludzie, których 
nie poznamy.

Staję przed pralnią. Zamknięta. Sprzedawczyni z kio­
sku obok woła do mnie, że pralnia od tygodnia nieczynna. 
Aresztowano właścicielkę. ( \

Rozglądam się, widzę inną pralnię naprzeciwko. W tej 
chwili potrąca mnie jakiś młody człowiek. Filiżanka wypa­
da mi z ręki i roztrzaskuje się o bruk. — Cholera — za- 
'klął młody człowiek i popatrzył na -mnie z wściekłością. 
'Gorące, błękitne oczy, usta dygoczące, blada twarz Dlacze­
góż to na mnie się rozzłościł, skoro óń mnie wytrącił fili­
żankę, a nie ja jemu? Mignął się piękny grecki nos i szla­
chetne czoło. Dlaczego tak zwane greckie nosy, tak piękne 
w rzeźbie nadają twarzom żywym jakąś cechę głupoty. 
Chłopiec ma na sobie nowe, brązowe ubranie 1 błyszczące 
czerwonawe buciki. Obok niego idą dwaj chłopcy ciemno- 
ubrani bez kapeluszy. Gdzieś ich już widziałam. Czy n it 
na Wareckiej? . Przeszli na drugą stronę Wilczej 1

I zaraz — huk. Zadźwięczało ęzkło. Znowu dwie deto­
nacje już bardziej głuche, znowu szklisty klekot na bruku. 
I cisza. Niedobra cisza wojny... Gdzieś już daleko ucieka­
jące kroki.

Granaty — powiedział spokojnie dorożkarz na koźle 
i ściął batem gałązkę klonu. Złapał ją, włożył między 
zęby, ugryzł 1 splunął. Konie posunęły się o krok na­
przód, a jeden śmiesznie wyciągnął w tył nogę, jakby się 
przeciągał.

— Drugi raz w miesiącu będę szyby wstawiał. Jakby 
nie mogli gdzie indziej — krzyczał niski człowiek, czerwony 
ze złości, z okularami na czole. Wierzchem szczotki wytłu- 
klw ałzram  okna resztki sterczących szyb. Arkusz z żurnalu 
mód męskich odgiął się z ram drugiego okna i wypadł 
na ulicę.

— Gdzie indziej... jak tu szpicel mieszka—powiedziała 
gruba kobieta koło mnie. — Na szybę nie może sobie po­
zwolić?! Jakby mało brał za szycie...

Tłum ludzi zbierał się powoli na czterech rogach prze­
cięcia się Wilczej i Poznańskiej Ciekawi po Stronia bliż­
szej wypadku, a ostrożni po dalszej. Przestałam należeć 
do jednych i drugich, bo przechodzę jezdnię i wstępuję 
do pralni.

— Zabili dwie kobiety i jakiegoś tam. Och Boże, po­
myliłam numer kwitu. Człowiek głowy nie ma — powie­
działa właścicielka pralni. Miała głowę prawie łysą, twarz 
blado śluzowatą, jak rozpuszczony krochmal.

Wychodzę. Na rogach coraz większe gromady ludzi 
Wracam w stronę domu. W górze niebo, klony, słońce.

Dwie dziewczyny idą przede mną, strzeliste, mocne. Tro­
chę niebieskiego perkalu, reszta nogi. Ali legs. Kołyszą 
lekko łubiankami, w których spod liści przezierają tłuste 
truskawki. Patrzę na dziewczęta z wdzięcznością, jak na 
boginie niosące na wagach utracony sens rzeczy. Ale piękne 
Ich ruchy przypominają ml melodię wiersza o końcu świata. 
Tyle razy świat się kończył, a oto w nas i wobec nas 
umiera znowu.

KONIEC
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Wasze sprawy

2 niedobre niedziele
Ubiegła niedziela aportowa powinna była zmobilizować, zaalarmować 

wszystkich działaczy społecznych i sportowych, k tórym  drogie jest imię 
naszego sportu i  sprawy Wystawy.

W ydaje nam  się, te  kwestia organizowania wszelkich imprez właśnie w  
tym  czasie, kiedy w e Wrocławiu goszczą wielotysięcznie tłumy odwiedza­
jących W. Z. O . je s t niezw ykle poważna i te  nie wolno doprowadzać do 
bezprzykładnych nieporządków jakie w idzim y coraz częściej no boiskach 
wrocławskich.

Mówił m i na jednej z  1001 konferencji na tem at kontraktowania drużyn  
i  planowania kalendarzyka sportowego, gość z  G. U• K. W., te  naszą „wy­
stawą sportową" jest właśnie młodzież wybiegająca na boiska i  że 
zdajem y egzamin z  organizacji w szelkich zawodów.

Zrozumiałym , t e  naszym „stoiskiem" stały się: Stadion Olimpijski, p ły­
walnia, hale bokserskie i  boiska.

Dlatego też smuciłem  się z  niez dania „egaminów" wraz z  wielu dzia­
łaczami sportowymi patrząc na to, co działo się w e Wrocławiu dnia l-go 
sierpnia. Myślałem, że niedziela wczorajsza przyniesie tak radykalne 
zmiany na dobre, że n ie będę musiał pisać nic na ten temat. Nie pisa­
łem  nic ju ż  tydzień, ale dziś patrząc na to co się działo na boiskach spor­
towych — grzmięl

Przypominamy: Wielkimi afiszam i zapowiedziano m ecz reprezentacji 
Kolejarzy z  l.K .S. Publiczność dwie godziny czekała na to, aby je j ogło­
szono, że... może po pieniądze zwrócić się do kas, bo n ie przygotowano 
ringu. Na basenie waterpolowym goście dowiedzieli się na odmianę, że 
m ecz o wejście do ligi IJC.S. — AZS Warszawa odwołano z  powodu nie 
przybycia... gospodarzy.

Kilka tysięcy widzów przybyłych na Igrzyska Ziem Odzyskanych na 
godz. 16-tą, skonstatowało, że zawody skończyły się... na pól godziny przed 
term inem  zaczęcia. Wreszcie, w  tym  samym nieszczęśliwym dniu kapi- 
tanowi sportowemu D.O.Z.P.M . ...zabrakło graczy do reprezentacji 
Wrocławia przeciwko Morawskiej Ostrawie.

— To się więcej nie powtórzył—zapewniano m nie w  na boisku
w szatniach t w  dostojnej loży „oficielów".

N iestety powtórzyło się. Wczoraj.
' Osiem tysięcy  ludzi dowiedziało się o tym , że nieprawdą jest, że mecz 
R zym  — Wrocław, który miał odbyć się w  czwartek, w  piątek  i wreszcie 
w sobotę, Jak podawały afisze i  prasa ((każde inaczej) — nie odbędzie 
się wcale.

Jesteśm y niewinni! — mówią organizatorzy. Zawiedli Włosi. Podobno 
są w Pradze, podobno pojechali do Łodzi, podobno...

Wreszcie żeby  choć. jedna impreza się udała. Zapowiedziano p ięknym i 
aftszaTfi! mecz piłkarski W.U.Z. — Nysa.

Kilka tysięcy ludzi znów naiwnie uwierzyło afiszom  i  oglądało ko­
paninę kombinowanej drużyny wrocławskiego Gazu z  am bitnym i chłopacz­
kam i z  Krotoszyna, którzy zapewne za parę lat nauczą się grać w  piłkę.

Jak na niedzielę sportową, w  czasie trwania WJZ.O., a w  dodatku nie­
dzieli największego nasilenia frekw encji na Wystawie—stanowczo za mało.

Piszemy to  w szystko po to, ażeby ktoś pomyślał nad tym , że przyjdą
Jeszcze inne niedziele W.Z.O. i  że trzeba Już dziś zastanowić się nad lo­
gicznym  programem.

Ażeby n ie było ju ż  przeładowania imprezami (niejednokrotnie niereal­
nym i) zawodami, ani też takiej głuszy jak  wczoraj. CZ. OST,

m j w o i m  _
W  lidze — sensacje
K lęsk a  R uchu  i  p ogrom  L egii

M edal o lim p ijsk i

W lidze państwowej znowu 2 sen] 
sacje i  to największego kalibru. 
Ruch przegrał z  Tarnovią 0:3 i  Wi­
sła rozgromiła Legię, aż 8:0. Taki 
wynik dowodzi zupełnego spadku 
formy wojskowych, którzy przecież 
myśleli poważnie o mistrzostwie.

Pozostałe wyniki przewidzieliśmy 
w rozważaniach przedmeczowych, 
myląc się jedynie w odgadnięciu re­
zultatu meczu ŁKS — Garbarnia, 
gdzie liczyliśmy się z remisem.

Po tej niedzieli staje się jasnym, 
że Kraków przygotował się do ata­
ku na górne pozycje w tabeli.

Cracovia ma 4 punkty więcej od 
Ruchu, a i Wisła ma szanse wygra­
nia wyścigu z dotychczasowym lea­
derem (3 pkt. mniej od Ruchu.)

Nie wiemy jaki wynik przynie­
sie... ucieczka z zagrożonych rejo­
nów ligowych. Nic nie uratuje Wi­
dzewa — to pewne.. Drugi „spadko- 
wiec" to pewnie Rymer.

Dwóch „brakujących" szukać 
trzeba między trójką ŁKS, Tamo- 
vią i  Garbarnią.

Chyba, że znów najbliższa nie­

Z am iast WIJZ-u — Gaz
Z a m ia s t  K ło d z k a  — K rotoszyn

Bezprzykładnie zakpiono z pu­
bliczności, zapraszając za pomocą 
wielkich afiszy na mecz WUZ — 
Nysa. Była to jedyna impreza nie­
dzieli, obok niezbyt jeszcze popular­
nych zawodów zapaśniczych Fafa- 
was — Leopoldia i  w  tajemnicy 
przed publicznością zorganizowane­
go meczu piłki ręcznej Odra Z.Z.K. 
Gliwice, (ani jednego afisza, ani 
jednej wzmianki w prasie!)

Wróćmy do meczu WUZ — Nysa. 
Meczu, który się... nie odbył. Czyż­
by telefon redakcji był zbyt trudną 
rzeczą? Jeśli organizatorzy proszą 
nas o reklamę, i słusznie, (bo zada­
niem pisma jest również informo­
wanie czytelników), to należało by 
przynajmniej powiadomić nas-o od­
wołaniu imprezy. W imię normal­
nych przyjętych zasad solidarność'. 
GAZ ZZK KROTOSZYN 14:1 (6:0)

Kilka tysięcy oszukanych reklamą 
widzów oglądało - zamiast meczu 
WUZ — Nysa, trening do jednej 
bramki:

Przez 90 minut CPN Gaz, mając 
zbyt wielką przewagę nad sympa­
tycznym zespołem niewiele umieją­
cych piłkarzy z Krotoszyna, strze­
lał im bramki.

dziela przyniesie nam nowe niespo­
dzianki największego formatu.

LIGA
AKS — ZZK 3:2
Tarnovia — Ruch 3:0
Wisła — Legia 8:*
Cracovia — Widzew 7:0
Polonia W. — Pelonla B. 3:1
ŁKS — Garbarnia 1:*
Warta — Rymer 5:1

TABELA LIGOWA
1) Cracovia 15 85 45:16
2) Buch 15 21 43:20
3) Wisła 15 18 50:23
4) AKS 15 17 29:29

5) Legia 15 16 ' 33:31
6) Warta 15 16 33:33
7) Polonia W. 14 14 23:28
8) ZZK 15 14 27:29
9) Polonia B. 15 14 27:31

10) Garbarnia 14 13 22:25
11) ŁKS 15 12 58:42
12) Tarnovia 15 12 19:29
13) Rymer 15 11 30:45
14) Widzew 15 5 17:65

B ra w o  z a p a śn ic y !

Pafnwng — Leopoldia 22:1

Wczoraj wręczono w Londynie 
złoty medal Olimpijski Z. Turskie­
mu, za „Symfonię Olimpijską".

Było tego sporo. Mogło być jeszcze
5, ale atak gospodarzy oszczędzał 

wyraźnie bramkarza gości. Bramka­
mi podzielił się cały atak, wrocła­
wian, ale najwięcej punktów zdo­
byli Borek i Szymański

Sędzia! p. Okoń mylił się zbyt 
często w uznawaniu spalonych i 
fauli, a zrobienie protokółu piłka­
rzowi gości, który wyraźnie bez złej 
woli kopnął gracza Gazu — uważa­
my za błąd zbyt rażący u  arbitra 
sędziującego w meczach drużyn in­
nych r okręgów. Ost.
•  • • • r  • •—

Żarów— Concordia
2:1 (0 : 0)

Na stadionie Miejskim we Włodaw 
ku odbył się'mecz piłki nocnej mię­
dzy ZKS Żarów i ZKS Concordia 
(Piotrków).

Zawody stały na bardzo dobrym po 
ziomie i przyniosły dość sensacyjne 
zwy ięstwo drużynie dolnośląskiej 
w stos. 2:1 (0:0).

Bramki dla Żarowa zdobyli Sajda 
i Koziołek.

Następnym przeciwnikiem Żarowa 
będzie silny zespól ZKS Azoty Cho 
rzów.

Wczoraj na stadionie Pafawagu odby­
ty się zawody zapaśnicze między Leo- 
poldlą z Opola, a Paiawaglem Wro­
cław. • Zawody przyniosły zdecydowane 
zwycięstwo ósemce Pafawagu.

W wadze muszej Wojewódka (Pafa- 
wag) położył na łopatki Schreifa.

W koguciej Smól (Pafaw.) szwedzkim 
chwytem „Hamerlock" kładzie Antków- } 
skiego.

Dobrze zapowiadający się młody za­
wodnik PFW — Cbomiczewski, trenują 
cy zaledwie pól roku, łatwo zwycięża 
Ekierskiego przez złamanie mostku.

Mistrz Floty Morskiej, stary zapaśnik 
lwowski Majewicz przerzutem przez 

l biodro zwycięża przeciwnika Łuszczaka, 
nie przegraliśmy dotyhcczas żadnej

Walka była bardzo żywa 1 emocjonu 
jąca. W następnej walce bardzo podo­
bał Się Bałok z Pafawagu, który w  
pierwszej swej walce w życiu pokonał 
Szmyrkę z Leopoldii przez ' złamanie 
mostka.

Wielokrotny reprezentant Polski w 
wadze średniej Rejńiak z Pafawagu oka 
zał wspaniałą technikę 1 pięknym 
przerzutem przez plecy kładzie na • ło­
patki Czecha — (Leopoldia).

Następną parą już w wadze półcięż­
kiej byli mistrz Polski — Krysmalskl z 
Pafawagu i  Zawadzki. Wygrał Krys- 
malski.

Największą sensacją zawodów było 
spotkanie w  wadze ciężkiej Kalaty (Pa 
fawag) z Bromirskim ' z Leopoldii. Była 
to naprawdę waga ciężka. Ważący 104 
kg. Kalata atakuje 97-kilowego Bromlr 
skiego, lecz bezskutecznie, zawodnik 
Leopoldii potrafił wywinąć się z naj- 
kryty ezniej szych momentów. Ponieważ 
w  przepisowych 6 minutach walka nie 
została rozstrzygnięta^ nastąpiło - loso­
wanie, co przyniosło dalsze 6 minut wal­
ki, która niestety również nie została 
rozstrzygnięta.

Zawody przyniosły w  rezultacie zwy­
cięstwo drużynie Pafawagu 22:1.

Poza konkursem odbyły się 2 walki

pokazowe, w  których spotkali się Woje­
wódka z Pafawagu z Wróblewskim z 
Leopoldii oraz Majewicz (Pafawag) z 
Zawadzkim (Leopoldia). Obie walki by­
ły nierozstrzygnięte.

Sędziowali: na macie p. Mikuła z
IKS-u, sędziowie punktowi: Żeleźniak
z Leopoldii i Krysmalskl z  Pafawagu.

T. SLIWIAK

Skończył się sen o lidze
G w ardia*—'P o lo n ia  2:0 (1:0)

Wczoraj na boisku świdnickim 
skończyły się nadzieje sportowców 
dolnośląskich, mierzących w awans 
mistrza okręgu do II ligi.

Gwardia szczecińska, skazana z 
góry na porażkę zagrała b. ładnie i  
potrafiła strzelić świdniczanom 2 
bramki,- przez Matyślriewicza w 40 
min. i  Barczaka* w 7 min. po przer. 
wie.

Zawodom przyglądało się 7.Ó00 
widzów.

GROŹNA KRAKSA BEKA
Jeden z najlepszych kolarzy to 

rowych Polski Bek, uległ ciężkie 
mu wypadkowi na torze Helle- 

nowskim.
Na jednej z krzywizn Bek nie 

trafił na tylny drążek motocykla 
prowadzonego przez Pietraszew- 
skiego, co spowodowało poważną 
krasksę.

Spadając z wysokiej krzywizny, 
Bek dozna! ciężkiej kontuzji.

Znakomity kolarz startowa! nie 
dawno na torze wroclowskim, od 
nosząc kilka porywających zwy- 
stw.

DZIŚ W WEMBLEY
Startują bokserzy polscy: Ant- 

kiewicz, Kolczyński 1 Szymura. 
Eliminaoje.

Poza tym: Kolarstwo: 4000 m 
drużynowo pól finał 1 finał 1000 
m, ćwierćfinały i półfinały. Tan­
dem — półfinały.

Hippika: wyścigi indywidualne. 
Szermierka: Szpada indywidua! 

nie (niestety bez udziału Pola­
ków).

Gimnastyka: Ćwiczenia wolne. 
Hokey na trawie — półfinały. 
Wioślarstwo — finał.

Atletyka — podnoszenie dęża-

MMM rozpoczęty
czekamy* asów szosy na naszej ziemi

Dziś rozpoczyna się jedna z najpiękniejszych imprez motocyklo­
wych.

Jest nią Międzynarodowy Maraton Motocyklowy, nad którym protek­
torat Objęli Prezydent R. P. Bolesław Bierut i  Prezydent Repuhliki 
Czechosłowackiej Kiement Gottwald.

Wielki ten wyścig odbywa s'ę w kiiku konkurencjach i  o kilka na­
gród, z których najważniejsza jest Wielka Nagroda Maratonu. Ubie­
gać się o nią będą, oprócz Polaków, Włosi 1 Czechosłowacy. Nagrodę 
dla zespołów wojskowych ufundowali Ministrowie Obrony Narodowej 
obu państw organizujących MM..M.

Poza tym odbywają się konkurencje dla zespołów fabrycznych, klu­
bowych (nagroda Tatr 1 innych.)

Na trasie, której olbrzymia część 
przebiega przez tereny naszego wo­
jewództwa, zobaczymy zawodników, 
Anglii, Holandii, Szwajcarii, Włoch, 
Czechosłowacji i  Polski. Oby nasze 
barwy były stale wśród zwycięskich!

Od dziś podawać będziemy komu­
nikat z przebiegu Maratonu, w ru­
bryce „MM.M." i  postaramy się in­
formować ludność miast t miaste­

czek dolnośląskich o godzinie prze­
jazdu zawodników przez najmniej­
sze nawet miejscowości.

Maraton rozpoczyna się dziś w 
Żlinie przy udziale 59 polskich mo­
tocyklistów. W rozgrywkach o Wiel 
ką Nagrodę Maratonu reprezento­
wać nas będą Brun, Dąbrowski, Jan 
kowsM i Zymirski. Głównymi iywa 
lami są Włosi, jadący na „Morini‘ch“

125 ccm, wśród których są kierowcy 
„ sławie światowej: Giduci, Bonat- 
ti, Longoni j Monti. N'e mniej groź­
ni są Czechosłowacy na Jawach 250 
ccm. Dusie, Hanz, Bednar i Nowot­
ny. Węgrzy przysyłają zespół w skła 
dzie Sabo, Ender (Puch 125 ccm). 
Kralik (Jawa 250 ccm). Koermendi 
i Puhony (BMW 500 ccm.)

Polacy startują również w konku­
rencji o Nagrodę Tatr (dla zespołów 
klubowych) gdzie walczyć będziemy 
z Węgrami i Czechosłowakami, oraz 
w konkursie o Nagrodę S'l Zbroj­
nych. O nagrodę Karkonoszy fze-

Trasa biegnie przez:
Granica Polsko -  Czechosłowacka
Lubawka
Buchowice
Miszkowice
Zacisze
Podgórze'
Kowary 
Kostrzyce 
St. kol. Turońsk 
Mysłakowice 

Jelenia Góra (meta)

spół fabryk) ubiegać się będą tylko 
Czechosłowacy. Anglicy, Holen­
drzy i Szwajcar startują w konku­
rencji indywidualnej.

Ogółem w M.M.M. bierze udział 
221 zawodników, a trasa wynosi 
2.700 km.

Przypominamy jeszcze raz, że metą 
ostatnich etapów są Jelenia Góra 1 
Wrocław.

Podajemy dziś trasę z dnia 12-go 
bm.; a więc pierwszego dn'a bytno­
ści uczestników Maratonu na ziemi 
polskiej.

O lim piada ••• -
Rozlosowano ju ż  półfinały piłkarski* 

mistrzostw olimpijskich.
Jutro grać będzie Dania (która roz* 

tolała nasze nadzieje olimpijskie) ze 
Szwecją, a w e środę Wielka Brytanie 
z  faworytem mistrzostw Jugosławią.

Nie ulega wątpliwości, że w finale 
spotkają się Jugosławia i Szwecja, przy  
czym  mecz ten  będzie wielką niewiar 
domą, aż do końcowego gwizdka, (kt.).

Z  biegów finałowych  w kategorii óse* 
m ek, do finału wchodzą: USA — 6:36.8 
min., Anglia — 6:38.1 1 Norwegia m  
6:43.9 min.

Półfinały biegów dla czwórek ze ster­
nikami: USA — 7:22.1 min., Dania 
7:31,3 min. i Szwajcaria — 7:22 min. 
Zwycięzcy półfinałów zakwalifikowali 
się do finałów.

Do drugiej rundy olimpijskiego tur­
nieju bokserskiego zakwalifikowali się 
bez walki:

Z wagi muszej: Sodano (mistrz Ame­
ryki), Barnes (Eire), Bolaert (Belgia), 
Bhatta (Indie), Mńjdloch (Czechosłowa­
cja) i  Carpenter (Anglia).

W wadze średniej: Kolczyński (Pol­
ska) zakwalifikował się do 2 rundy bez 
walki.

Do drugiej rundy wszedł również 
Chychla.

Czas przejazdu km
13.00 — 17.00 Q
14.00 — 17.30 3
14.10 — 18.00 8
14.20 — 18.30 12
14.30 — 18.30 20
14.30 — 18.30 23
14.40 — 18:30 27
14.50 — — ’ 31
14.50 — — 33
15.00 — — 35
15.25 — 18.30 42

Nasz dom
WUKF przejął dom na ul. Świdnickiej 

naprzeciw Teatru). Po przeprowadzeniu 
remontu w lokalu WUKF znajdą potnie 
szczenią nie tylko biura Urzędu, ale 
w szystkie zw iązki sportowe i młodzie­
żowe, mające na celu pracę nad pod­
niesieniem poziomu kultury fizycznej 
1 sportu ńa terenie naszego województ­
wa.

Będzie to nas* — wspólny, wielki dom 
sportowców. ;_________________

Uwaga Sportowcy
SKŁADNICA SPRZĘTU  

SPORTOWEGO
»HIET i«

przeniosła się t zawiadamia PT. 
Klientów, że posiada stale na skła­
dzie kompletne wyposażenie do 
wszystkich gałęzi sportu.

Ceny niskie, jakość towaru pierw 
szorzędna.

WROCŁAW, ul. Pomorska 15
K 4517
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